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HtVU A K E D A K C Y I: Ul. Karola L udw ika 1 .3  
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.

5-1 B i t ’ BA A D M IN IS T R A U Y T : Ul. Karola  Ludwika 3 
'sklep). Otwarte od ran a  do 7 wieczorom. 

O głoszen ia  i p r z e d p ła tę  przyjmują w e L w o w ie . 
Adm inistracja Gai. Nar. ul. Kaiola L udw ika 1. 3. 
w P a ry ż u  i . Adam (Ciborowski), 52 rue du Foui- 
Paris, — v.e W ied n iu : HaaBenstein <fc Voglnr (Olko 
.Maas), W allischga.se ld; Rudolf Mos*o, S e iiom ad te  2 
A. Uppelik, (jrunaugergaSBC 12; M. bukes, W oUzeiUd- 
U. Si-liallek. Wolizeile 11 i J- Iłanuoberg, 1. W oli 
zeile 19, — w H a m b u rg u :  A. Steiner, — w i r a u .  
tu rc ie  u. M.: Haiflenslein & Y ogbr t O. L. lzaube& C  

— W W a rs z a w ie :  Keiehmaun & Freudler.
CENA O G Ł O S Z E Ń : O g loszew ia  z w y c z a jn e  za js  

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
mikjsce 6  ct. K t i e i ł u e  za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  ct.

Pronumeralorowie m iejscow i 
przy składaniu przedpłaty na „Gaz. Nar.* 
w naszej administracyi (ul. Karola L u
dwika 3, sklep) otrzymują z u p e ł n i e  
b e z p ł a t n i e  kartą abonamentową na 

w y p o ż y c z a n i e  k s i ą ż a k
w języku polskim, francuskim i niem ie
ckim, ze znanej czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H- Richtera) na przeciąg 
czasu trwania prenumeraty.

l i  j o l s i  a n y  rą k
Lwów d. 27. listopada.

W sobotę podaliśmy rezolucyę 
Koła polskiego, uchwaloną na wnio
sek Leona hr. P i n i ń s k i e g o ,  a 
określająca przyszły stosunek na
szej delegacyi do powstałego gabi
netu koalicyjnego. Że rezolucya ta 
odpowiada zapatrywaniom większo
ści naszego społeczeństwa, dowo
dzić nie będziemy, — z naciskiem 
atoli podnieść musimy, że jak  de- 
klaracya rządu je s t  ogólnikową, tak 
znowu oświadczenie Koła polskiego 
jest zupełnie wyraźne i niemal 
szczegółowo przedstawia warunki, 
Pod jakimi Polacy gotowi są rząd 
popierać.

Stanowcze zaznaczenie przez 
Koło polskie stanowiska autonomi
cznego i uznanie praw  i interesów 
innych narodowości ma, zwłaszcza 
w obecnej chwili, nadzwyczajną 
doniosłość polityczną. W program ie 
rządu nie widzimy bowjęm wzmian
ki ani o autonomii k r r 'ów, ani o kwe- 
styi narodowościowej,— mógłby więc 
rząd, w którym niestety lewica ma 
gló wną przewagę, w swej działal
ności administracyjnej poszczegól
nych ministerstw postępować w 
sposób nieprzychylny dla zasad au
tonomicznych i narodowych. Po
mieszczenie tedy w  rezolucyi Koła 
w arunku uszanowania zasad auto
nomicznych i kierowania się s łu 
sznością wobec wszystkich narodo
wości, wzmacnia stanowisko na
szych rodaków w gabinecie, a z dru
giej strony podnosi zarazem sta
nowczo znaczenie wszystkich au to
nomicznych żywiołów.

Nie mniej doniosłym jest także 
punkt trzeci rezolucyi Koła, w yra
żający zdanie, że „zbliżenie się do 
siebie stronnictw umiarkowanych 
przy ś c i s l e m  z a c h o w a n i u  r ó-
w n o r z ę d n o ś c i  trzech wielkich 
grup parlamentarnych, oddziała ko
rzystnie na wewnętrzne i zewnę
trzne stosunki monarchii®. Ustę
pem tym jasno Koło wypowie
działo, iż jest przeciwne dążeniu do 
sojuszu z samą lewicą niemiecką. 
Potrzebne było zaznaczenie tego 
zapatrywania, wedle bowiem na
szych informacyj, nie wyzbyło się

tej myśli dotychczas jeszcze stronni
ctwo N . fr . Presse. W  kołach lewicy 
uważają obecny stan jako przej
ściowy, jako szczebel do rządów 
lewicy w sojuszu z samymi Pola
kami, w którym to razie hegemo
nia Niemców byłaby zapewnioną.

Rezolucya Koła polskiego uchw a
loną została znaczną większością- 
a żałować musimy tylko, że nie je 
dnogłośnie. Jakkolwiek tych w szyst
kich członków Koła polskiego, któ
rzy za nią nie głosowali, nie mo
żna uważać za zwolenników soju
szu naszej delegacyi z sama lewicą 
niemiecką, — to jednak ze sm ut
kiem podnieść musimy, iż niektó
rzy członkowie lewicy Koła, jak 
donoszą dzienniki wiedeńsi ie, byli 
tego zdania, że Koło polskie winno 
na ten raz swoich zasad nie powta
rzać*, P o se ł  Szczepanowski miał, we
dle tych 4otffesień, postawić w Kole 
wniosek, aby to ograniczyło się^ w 
swojej deklaracyi do wyrażenia ży
wego zadowolenia z nowego stanu 
rzeczy i ani słowem nie wspomnia
ło o zasadach autonomistycznych i 
narodowościowych.

Wniosek ten, rzecz naturalna, 
z góry już nie mógł mieć powo
dzenia. Koło polskie nigdy dotych
czas nie zapomniało i da Bóg nie 
zapomni, że celem jego nie je s t  
bezmyślne wysługiwanie się każde
mu rządowi, tern mniej rządowi, któ
ry na czele swego programu nie 
kładzie nawet hasła autonom i sty
cznego. Poseł Szczepanowski cotnął 
też w ciągu dyskusyi wspomniany 
swój wniosek, a jeśli o nim w o- 
góle dziś piszemy, to tylko dla 
zaznaczenia przykrości, jak ą  mi 
mowoli odczuw ać każdy musi, gdy 
słyszy, że reprezentanci stronni
ctwa * liberalnego w naszym kraju 
pojmują ideę postępu w ten spo
sób: aby się obracać wedle wiatru, 
—  w stosunkach więc parlamentar
nych ku lewicy, wyrzuciliby balast 
dawnych autonomicznych i naro
dowościowych przekonań.

Jeśli tak pojmują swoje zada
nie, to może przez to pozyskają 
łaskę p. P lenera — s tracą  atoli 
do reszty zaufanie i poważanie 
w kraju, który, mamy nadzieję, na 
tę drogę nie wstąpi nigdy.

teraz mieć nadzieję i to ugruntowaną 
nadzieję, że lepsze czasy dla nas nastą
pią, że n a m  n a s z y c h  p r a w  n a r o 
d o w y c h  n i e  o d m ó w i ą ,  skoro Polak 
jest m inistrem  oświaty. Niewiadome
mu naszych stosunków zdawałoby się 
bowiem, że jesteśmy z Niemcami pod 
każdym względem równouprawnieni, że 
domagamy się nieuzasadnionych rzeczj 
od rządu, że żądamy rzeczy, których 
nam ze względów słuszności odmówić 
należy. Mylnie jednak sądzi, kto tak 
myśli — odsyłam go do dat statysty
cznych, a przekona się, że mimo nieza
przeczonego faktu, iż stanowimy licze
bnie większość, p o s i a d  a m y  rażącą 
m n i e j s z o ś ć  s z k ó ł  l u d o w y c h  
p o l s k i c h ,  a o średnich sokołach pol
skich nie może być ani mowy, przekona 
się, ż e  s i ę ;  n a m  d z i e j e  n i e s p r a -  
w i e d 1 i w o ś ć, przekona się, ż e j e- 
s t e ś m y  w n a s z y c h  p r a w a c h  na- 
rodowych, konstytucyą nam przyznanych, 
u s z c z u p l e n i .  Usprawiedliwione są 
też z tej przyczyny bardzo częste uty
skiwania ludu, że w Austryi mamy kon
sty tucję tylko na papierze, albowiem 
skoro konstytueya przyznaje wszystkim 
narodom w Austryi równouprawnienie a 
w rzeczywistości Niemcy stanowią na
ród uprzywilejowany, nie można tej kon- 
stytucyi inaczej nazwać jak  tylko m ar
twą literą.

Nikomu też nie jest óbcem, że w 
Austryi wszystko, eo w granicach ustaw 
ma być wykonanem, od osobistego za
patrywania m inistra, od wskazówek przez 
niego swym podwładnym urzędnikom 
dawanych zależy. Skoro więc tak się 
rzecz ma, możemy się obecnie całkiem 
pewnie spodziewać, że nowy m inister 
oświaty z pochodzenia Polak usunie n ie
sprawiedliwości, jakie pod p. Gautschera 
istniały, możemy się spodziewać, że pol
skiej sprawy na Szląsku nie będzie tak 
chłodno traktował.

My n i e  ż ą d a m y ,  a b y  p. Madey- 
ski tak, jak jego poprzednik nas, o b e 
c n i e  N i e m c ó w  u p o ś l e d z a ł ;  n ie! 
my żądamy tylko praw słusznie nam się 
należących, konstytucyą zapewnionych, 
żądamy równouprawnienia pod każdym 
względem dla każdej" narodowości w 
skład państwa austryackiego wchodzącej. 
Żądamy przedewszystkiem o d p o w i e 
d n i e j  l i c z b y  s z k ó ł  l u d o w y c h  
p o l s k i c h  na Szląsku, p o l s k i e g o  
s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  
i p o l s k i e g o  g i m n a z j u m  w C ie 
s z y  n i e  i mamy nadzieję, że p. Madey- 
ski, który za wolność ojczyzny naszej 
walczył, okaże, że jest i teraz prawdzi
wym Polakiem, i że nasze żądania uzna 
za słuszne i je  uwzględni.

Oby nas te nadzieje nie zawiodły !

Pud adresem p.
Lwów d. 27. listopada.

Gwiazdka Cieszyńska pisząc o utworze
niu nowego gabinetu, wyraża radość 
z powodu mianowania p. M adejskiego 
m inistrem  oświaty. „I mamy też wiele 
powodów do tej radości — powiada ona 
dalej — gdyż wpatrzywszy się wstecz 
w dziedzinę szkolnictwa na Szląsku, 
zważywszy germanizacyę coraz to dalej 
postępującą, a nawet w Galicyi się już 
panoszącą, z góry popieraną, możemy

Dymisya gabinetu Dupuy.
Lwów d. 27. listopada.

Jed en  po drugim  padają gabinety , 
mająoe większość parlam entu  za sobą. 
Nagie padł w sobotę także g ab in e t 
francuski, D upuy, którego deklaraoya 
tak  silne znalazła poparcie w Izbie po
słów. D. 28. bm. wydawało się położe
nie parlam entarne niezm ienionem , — 
nastąpił był zupełny rozbrat m iędzy u- 
m iarkowanym i a radykałam i z jednej i 
„nawróconymi® z drugiej strony, suk
ces gabinetu  jednak  uw ażano za zape
wniony. _ ^1 7 .

D. 24. bm. pojaw iła się w Gaulois

wadomośó, że m in ister skarbu P ey tral

Scdał się, z powodu swego projektu po- 
afcku doohodowego. do dymisyi, że je 

dnak na życzenie C arnota zdecydował 
się jeszcze poczekać; m ieli się także 
ministrowie Y iette i T errier nosić z 
myślą dymisyi. Są to trzej m inistrow ie, 
najeżąoy do radykałów, podczas gdy  
re « ta  gabinetu  do um iarkow anych n a
lewy, i już  dawno zapowiadano, że ga- 
bii&, pozbędzie się owych swoioh człon
ków radykalnych. Z drugiej znowu 
8trony słychać było, że gab inet godzi 
się na projekt podatkowy P ey tra la , że 
je t ta k  po zam knięciu teraźniejszej dy- 
skaeyi nad intorpelacyą Jaures-M ille 
raid, Izby posłów, mimo to Pom oarś 
zamianowany zostanie m inistrem  skarbu

D. 25. przyby ł cały gab ine t do Iz 
by B yły m in ister prezydent i radykał, 
skłaniający się do socyalizmu, Goblet 
zair&ł głos, uderzając na g ab in e t ze 
stwiowiska sooyalistycznego, i zarzuca
jąc mu, że przez trzy  miesiące swego 
bym jeszcze naw et siebie samego nie 
potnał i n ie w ie , jak ich  trzym ać się 
idei.

Dupuy odparł, że gab ine t stoi przy 
swłjej d ek la racy i; sojusz z praw icą od- 
rzima i „koncen trący ę“ jako  formę rzą- 
dovą, a wobeo dzisiejszego szczególne
go położenia dalej w tę spraw ę za
puszczać się nie m yśli. W ypracow uje 
się nowy projekt podatku dochodowego. 
G a k n e t będzie bronił wolności osoby, 
pracy i własności, i starać się będzie 
o polepszenie losu klas robotniczych 
zapomocą roztropnyoh środków. W koń- 
ou wezwał D upuy Izbę : niechaj się o- 
świadczy, azali chce, aby co innego czy
niono n iż  gab ine t przyrzekł, albo żeby 
ten  program  in n i mężowie przepro
wadzili.

Po k ró tk ie j przerw ie rozpraw , za 
bierało głos 2 mówców, poczem  odezw ał 
się P elle tan : Od wczoraj obiega pog ło
sk a , że co najm niej jeden  m in ister po
d a ł się do dym isyi ; pytam  p. m in is tra  
prezydenta, czy g ab in e t je s t  jeszcze 
kom pletny? D upuy o d p ie ra : w szak w i
dzisz pan, że w szyscy m in istrow ie są 
na  swoich krzesłach. W szczyna się ha- 
Zas nA lew icy ; P elle tan  k o n sta tu je  od 
pow iedź D upuya jak o  ośw iadczenie ; 
D upuy ośw iadcza: Nie dałem  odpow ie
dzi na  pańskie py tan ie . W śród  w rzaw y 
zapew nia dep. O uvre, iż m in iste r P e y 
tra l dopiero oo oświ&dozył na k o ry ta 
rzu, że się podał do dym isyi.

P o tw ierdza  to M illeraud, poczem 
Brisson w o ła : I ja  m ogę to p o tw ier
d z ić ; p ro te s tu ję  przeciw  in trydze , ja k a  
się w idooznie odgryw a. Izba  może g ło 
sować ty lko  nad  oświadczeniem  so li
darn ie  odpow iedzialnego gabinetu , a 
zaprzeczyć niepodobna, że g ab in e t n ie 
je s t  kom pletnym . Zabiera głos M ille
raud: Wobeo przy toczonych  w łaśnie fa 
któw  n ie m ożem y dalej obstaw ać p rzy  
mojej i Jau resa  in te rp e lacy i i cofam y 
ją . Po raz to  pierw szy tak  zgw ałcono 
prawo parlam entarne .

P rezy d en t Izby  P erier oświadcza, 
że po oofnięciu in terp e lacy i pozostaje 
tylko zw yczajny  porządek dzienny. 
G łosy : W poniedzia łek  ! D eputow ani 
grom adzą się p rzy  D upuyu, ale ten  
oiągle m ilczy. W śród ogrom nego po 
ruszenia posiedzenie zostaje  zam knięte .

Okazuje się, że trzej radykaln i m i
nistrowie P eytral, T errier i Y iette  w so
botę przed południem podali się do dy
misyi. Po posiedzeniu Izby  zebrali się 
m inistrow ie, z w yjątkiem  owych trzech 
na naradę, na której uohwalili dymi-

syę całego gabinetu. U chw ałę tę  n a 
tychm iast zakom unikow ano C arnotow i 
który dym isyę przyjął.

Burza w p a r t a m  i t ó i t
Lwów 27 listopada.

D .24bm . począł się dalszy ciąg sesyi 
parlamentu włoskiego, kilkomiesięcznemi 
feryami letniemi przerwanej. lin bardziej 
ten dzień się zbliżał, tein więcej groma
dziło się znaków burzy. Nie jak w toku 
sesyi tylko przerwanej, ale jakby przed 
walką wyborczą, znakomitości wszelkich 
stronnictw  to na bankietach, to mowami 
albo pismami do wyborców, odzywały 
się publicznie z całym ferworem o po
łożeniu polityeznem, a ton przeciwników 
gabinetu Giolittiego aż nadto zapowia
dał, że nawalna burza czeka nawę mi- 
nisteryalną.

Jakoż zaraz na pierwszem posiedze
niu Izby posłów warknął grzmot z całą 
siłą. Irredentysta Im briani zaprotestował 
przeciw gabinetowi, który zdaniem jego 
sprowadził Włochy na tory zepsucia, i 
oświadczył, że przyłączy się do każdego 
wniosku, jaki tylko będzie miał na celu 
postawienie obecnego gabinetu w stan 
oskarżenia. Oświadczenie to przyjęto 
długotrwałym hałasem. Prezydent Izby 
Zauardelli oznajmił potem, że komisya 
parlam entarna, której powierzono zbada
nie sprawy nadużyć w Banku rzymskim, 
złożyła do rąk jego opieczętowane spra
wozdanie. Izba uchwaliła, iż sprawozda
nie ma być sdczytane bezzwłocznie. Po 
odczytaniu domagali się liczni posłowie 
z lewicy głosu i wśród ogólnego rozdra
żnienia, hałasu i sykania zamknął Za- 
nardelli posiedzenie.

Na uastępnem  posiedzeniu wywołał 
dep. Cleyalloti bardzo gwałtowną scenę 
przy weryfikacyi protokołu z poprzedniego 
posiedzenia Izby, przyczem skrajna le
wica uderzyła na gabinet z nadzwyczajną 
gwałtownością. Całe zresztą posiedzenie 
to było bardzo ożywione i namiętne. Gio
litti oświadczył, io-mr i  jego. koledzy, p ra
gną jak najprędzej powrócić na ławy de
putowanych, aby odzyskać zupełną wol
ność słowa. Po tej przemowie prezesa 
gabinetu powstał na skrajnej lewicy 
wielki hałas, a w całej sali wielkie po
ruszenie. Giolitti oświadczył następnie, 
że cały gabinet podał się do dymisyi, a 
ponieważ król zastrzegł sobie decyzyę, 
przeto prosi, aby Izba odroczyła swe po
siedzenia do załatwienia przesilenia.

Wśród nam iętnych okrzyków i ogól
nego poruszenia, posiedzenie zamknięto. 
To samo oświadczenie złożył Giolitti tak
że w senacie.

Gdyby tylko odjowej sprawy bankowej 
zależał był los gabinetu, mógłby Giolitti 
chyba spać spokojnie — są sprawy inna, 
już nie dla tego lub owego gabinetu, 
ale wprost dla kraju groźne, i które 
wprawdzie za rządów Giolittiego wybu
chły, ale nie przezeń i nie dopiero za 
niego się poczęły, jednak na jego barki 
się zwalają i one to zmianę gabinetu 
sprowadziły.

Jak od lat już wielu we Włoszech, 
tak i obecnie najcięższe zarzuty spoty
kają finansową politykę rządu. Nie prze
czą też nawet organa rainisteryalue, że 
przynajmniej od 10 lat finansowe poło
żenie Włoch nie było tak smutne jak 
obecnie. Wszelako teraźniejszy gabinet 
już zastał niedobór znaczny; winą atoli

jego jest, że obejmując rządy, w progra
mie swoim przyrzekał, iż bez nowjch 
podatków, samemi tylko oszczędnościami 
przywróci równowagę budżetową Dotrzy
mać tego przyrzeczenia nie zdołał w ża
den sposób, jakoż zaraz na pierwszem 
posiedzeniu Izby posłów, d. 24 bm. w y
stąpił ze sporą wiązanką projektów po
datkowych, co z kretesem popularność 
jego zabić musi.

Drugi zarzut ciężki, że gabinet Gio
littiego zaniedbał kontroli nad bankami 
wydającemi banknoty, które to banki 
powiune być rzetelne, bez zmazy, bo od 
tego w bardzo wielkiej części kredyt 
państwa zależy — ale tak samo karygo
dnie i popizednie gabinety dopuszczały 
się tego zaniedbania. Czy niedbałość ta 
gabinetu Giolittiego doszła aż do n a ru 
szenia obowiązku, to dopiero wynik pro
cesu bankowego wykaże. _ _

Tak samo jeszcze nie można dzisiaj 
powiedzieć, czy olbrzymie defraudacje 
podatkowe firmy Pinto, w które wmię- 
szani są wysocy urzędnicy różnych m i
nisterstw , należy przypisać niedbalstwu 
całego gabinetu, czy jednego tylko mi
nistra. Tern gorzej dla gabinetu, że głó
wną winę w tern oszustwie ogół, i po
dobno słusznie, przypisuje redaktorowi 
pisma Fop-.lo Bomuno, który był już 
karany za tego rodzaju sprawki, a z ga
binetem w bliskich pozostawał stosun
kach.

Rzecz jasna, że takie rzeczy musia
ły się przyczynie do podkopania kredy
tu Włoch. Wszelako nie jedyny to po
wód raptownego spadku papierów wło
skich i ogromnego podskoczenia ażya 
złota we Włoszech. Wchodzą tu także 
inne czynniki w grę, z których najgłó
wniejszym jest spekulacja na  zniżkę 
giełdy paryskiej.

Rząd nie mógł się z założonemi rę 
kami przypatrywać ciągłemu odpływowi 
złota z kraju (na pokrycie kuponów ren
ty włoskiej za granicą), — zarządził też 
to, co uajwłaściwszem b jło  w tej m ie
rze, mianowicie nakazał, aby cło w zło
cie opłacano. Aliści cała prasa opozy
cyjna i znaczna część prasy zagrani
cznej uderzyła na rząd, że dopuścił się 
uezynku nieprawnego i niedemokraty
cznego, i że traktaty  handlowe narusza. 
Zarzuty to niesłuszne. Zarządzenie to 
nie jest nieprawnem, skoro w ustawie 
z r. 1881 o zniesieniu kursu przymuso
wego, dopuszczającej opłacanie cła takie 
w banknotach włoskich, stoi : „aż ds
dalszego rozporządzenia. Pod rozporze 
dzeniem zaś rozumie się nie ustawę przez 
parlament przechodzącą, ale środek od 
uznania tylko rządu zależny. Rząd prze
to, przywracając opłatę cła w złocie, 
me potrzebował na to zezwolenia parla- 
mentu.

Niesłuszne też są utyskiwania zagra
nicy. Kiedy Włochy zawierały traktaty 
handlowe z Niemcami i Austryą, stelo 
ażyo na 2 i 3 prc., obecnie zaś dsssłs 
do 16 pre., to znaczy, że gdyby dalej 
wolno było opłacać cło w banknotach, 
import zagraniczny zyskiwałby 1S do 14 
procent, którego to zysku państwa obce 
nie mają prawa żądać na podstawie tra
ktatów handlowych. Już< ić antidemokra- 
tycznem jest to zarządzenie, ile że środ
ki żywności podrożeją, — ale z drugiej 
strony wszelkie inne środki, jakichby sią 
rząd chwycił dla pozyskania złotą, któ
rego na pokrycie kuponów znajdu
jącej się zagranicą renty włoskiej po
trzebuje, dałyby się krajowi niezawodnie 
dotkliwiej uczuć, niż następBtwa tego tak 
prostego środka.

20

P o w i e ś ć

Maryę Rodziewiczównę.
(Ciąg (Ulwy.)

— Ach, mój Boże! — westchnął pan 
Józef — i to magnaci 1 A ja, co nigdy 
nikogo nie ukrzywdziłem... — zakończył 
patetycznym ruchem.

W jednej chwili jednak zmienił po
zę i zwrócił się ku jadalni

— H erb atk a! — rzekł z lubością. 
Potem, zwracając się do W iktora —

szep n ą ł:
— Daj mi, duszko, cygarko. 
Towarzystwo parami przechodziło do

jadalni.
Zastawa stołu jarzyła S’ę od sreber 

i kryształów, trzech lokajów uwijało się 
w koło.

Kostuś znalazł się między dwiema 
kuzynkami, ale długą chwilę n*e zdobył 
się na rozmowę, oszołomiony poprzednią 
opowieścią Wiktora.

Nareszcie przypomniał sobie obowią

zek towarzyski i zwrócił się do jednej 
z sąsiadek.

Była to starsza, zajęta ożywioną d y 
sputą z Adamem o jakiejś zabawie są
siedzkiej. Krytykowała wszystko i wszyst
kich.

Adaś bronił delikatnie.
— C’etait vulgaire! — powtarzała z 

dąsem. — Nie rozumiem, jak mogli nas
zapraszać i narażać na zetknięcie z tak 
mięszanera towarzystwem. Była nawet
aptekarzowa.

Ko.-tuś zwrócił się do drugiej są
siadki.

— Słyszę, że był tu bal niedawno.
Kuzynka lubi tańce ?

Pastereczka zaśmiała się i spuściła
oczki*

— Lubię, ale to mnie męczy. Na 
wieczorach nie dają mi chwili odpo
czynku, a mężczyźni tu tańczyć nie u- 
m ieją; tacy niezgrabni! Nie mogę się 
z tem oswoić po Warszawie.

— Kuzynka była na pensyi w W ar
szawie?

O nie, byłam u stryjenki. Profe
sorowie przychodzili do domu.

A egzaminy gdzie się odbywały? 
Egzaminy? — zaśmiała się — 

czyż ja  się uczyłam na guwernantkę? 
Brałam lekcje angielskiego, muzyki i 
śpiewu. W karnawale tańczyłam dużo.

— Więc kuzynka gra i śpiewa? T° 
bardzo cenny talent, na wsi s z c z e g ó l n i e .

— Tu nie grywam, fortepian bardzo 
stary. Jak mi papa kupi nowy, będę 
grała. Zresztą czasu brak.

Tu Tedwin przerwał im rozmowę, 
interpelując Konstantego.

— Po herbacie pokażę ci moje g0'  
spodarstwo. Jestem  pewien, że potrafisz 
je ocenić i skorzystasz. Szwagierka d° ' 
wodzi, że się z n a sz  na tem.

Bardzo ciocia łaskawa, ale system 
tutejszy je s t dla mnie zupełnie obcy- 
My jesteśm y tylko koloniści.

Teraz poznasz gospodarkę na wiel
ką skalę, połączoną z przemysłem. Dru“ 
giej takiej tu nie zobaczysz.

Owoce muszą być wyśmienite w 
Algierze? — spytała pani domu, łyka
jąc ślinkę.

— My ich produkujemy bardzo mało, 
uprawiamy winnicę i w arzyw a; mamy 
też nieco daktyli.

— Ach, winogrona i daktyle, co za 
delieye 1 Chciałabym tam być.

— Za gorąco byłoby dla mamy — 
odparł Wiktor.

— A lwa widziałeś kiedy?   spytał
pan Józef.

Zabiłem dwa, a jeden omal mnio 
nie pożarł — rzekł Kostuś.

— E c h ! — ruszył ramionami Wiktor

wasze opowiadania myśliwskie, to 
zwykle blaga. Czytałem, że lwów w Al
gierze nie ma.

— Gdzie czytałeś? — wtrącił Adaś 
pewnie w Tartarinie!

Ja  nie jestem  myśliwym. Polo
wałem na nie, służąc w wojsku w Kon
stantynie. Dwa zabite zostawiły mi skó
ry, które ciocia ma w domu, ale to nie 
dowód, bo je  mogłem nabyć. Trzeci za 
to naznaczył mnie doskonale: zdarł mi 
plecy do kości, zanim go mój pułkownik 
położył trupem.

— Ja  n ie  lubię polowania — rzekł 
Wiktor. — Zajęcie brudne i dzikie, za j
mujące mnóstwo czasu.

— Bardzo dobrze, mam zwierzynę dla 
gościł — zaśmiał się Tedwin. — Moje 
polowania są sławne. Mam sarny, dziki, 
łosie.

— O, ja lubię łowy 1 — ozwal się pan 
Józef. — Bigos bywa świetny, a wieczo
rem partyjka gorąca. Już to nie ma jak 
myśliwi.

Wstawano od stołu, a gospodarz domu 
zaraz porwał i pociągnął za sobą Ko- 
stusia.

Zaczęto szczegółowy obchód gospo
darstwa, zwiedzono obory i stajnie, ogrody 
i owczarnię, wreszcie fabryki.

Znać było wszędzie silenie się na wy
stawę i szyk i wahanie w obiorze stałego

kierunku. Próbowano różnych ras bydła, 
zmieniano system chowu, rzucano się do 
ciągłych nowości.

W fabrykach panował chaos.
Tedwin brał nad siły, do pomocy trzy

mał pułk dozorców i ofieyalistów, sam 
tworzył tylko projekty, na których do
kładne wyzyskanie brakło mu wytrwa
łości.

Projekt powstawał nerwowo, rzucał 
go na papier, dawał do wykonania pod
władnym  i po niejakim czasie już go nie 
cenił, stworzywszy nowy.

W ten sposób zaniedbywano często 
najlepsze, utrzymywano najniewłaściwsze.

Kostuś w myśli rachował koszta i za
stanaw iał się, jakim  sposobem człowiek 
ten dotąd nie zbankrutował, a owszem 
wyglądał dostatnio i bezpiecznie? Nie 
śmiał jednak dotknąć tej kwestyi i z na
leżną uległością zdawał się wierzyć w ba
jeczne opowieści dochodów i doskonałość 
każdej rzeczy.

Dlaczego miał wątpić, jeśli sam au
tor tych dzieł w to wierzył święeie ?

Tedwin nie kłam ał: on tak widział i 
czuł, straciwszy przez bezustanną chwalbę 
zupełne poczucie braków, zepsuty do re
szty uznaniem sąsiadów i powagą wśród 
nieuków.

Gdy wrócili do domu, w salonie już

czekał stół zielony, a wkoło niego kręcił
się niespokojnie pan Józef.

— Nie traćmy czasu, nie traćmy cza
su ! — powtarzał.

Starsze panie udały się na spoezy- 
nek, w mniejszym gabinecie panny **- 
bawiały Adasia.

Posadzono Kostusia do nauki wista. 
Miernie go to bawiło, ale nie mógł się 
wymówić.

W czasie gry jeden tylko Tedwia 
zachowywał się przyzwoicie. R oztargnio
ny, zajęty swojemi p ro jek tam i, znosił 
klęski i błędy partnera stoicznie.

Wiktor i Józef z gry robili domową 
wojnę. W ym yślali sobie wzajemnie, rtm- 
eali karty, po każdej partyi powtarctli 
ją ustn ie, skacząc do siebie jak  dwa kń- 
guty.

— Ł adna zabawa towarzyska I — my
ślał Kostuś, któremu, pomimo nieectwe, 
szczęście sprzyjało słało.

Grano tak do późna w nocy. P a n n j 
odeszły, Adaś po ehwili obserw acji gi*- 
czów udał się też na spoczynek, a mu 
trwali poehylen* nad stołem.

N areszeie do obrachunku przystą
piono.

(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Worka dniu 28. Listopada 1893.

Przedmiotowo zatem daną jest mo- 
inośó uzdrowienia finansowego Włoch 
i rozwojn ich ekonomicznego. Ale na to 
potrzaba patryotów, którzyby ojczyznę 
mieli na okn, a nie swoje doktryny i 
ambicye i nie dogadzanie zachłanności 
•woich zwolenników. Takich mężów nie 
arid&ć we Włoszech, odkąd massońska 
■ażsrtość przeciw katolicyzmowi i wszel
kiej religii nawskróś wypaliła serca i 
mózgi prowodyrów różnych frakcyj i 
frahcyjek. Nie ma ich już wcale ani na 
■krajnej lewicy, ani na skrajnej prawicy, 
które to oba kiafite — rzecz dziwna! — 
dzisiaj łączą się przeciw Giolittiemu; nią 
ma ich w jege także obozie, a najm niej 
n Grispiego, którego znowu obwołują 
jako zbawcą w fatalnem położeniu obe- 
enem, a który milczał temi czasy, gdy 
tylu byłych ministrów z całą zaciekło
ścią ustnie lub pisemnie rozszarpywało 
gabinet dzisiejszy, jakoby ów kozak, któ
ry wie, źe -do dom powede*.

Dekret zaprowadzający opłatę ceł w 
aloeie, n&pełni złotem ka,oy rządowe; 
mimo to jednak położenie nnansowe 
Włoeh dawać będzie jeszcze bardzo wiele 
do myślenia, wszelako do zapatrywań pe
symistycznych powodu nie nastręcza. Kie
dy ostatnim razem wymieniano obliga- 
sys renty włoskiej, okazało się, że Wło- 
ehy wykupiły ją za 600 milionów fran
ków, i to me na spekulacyę, ale na po- 
oiadanie, i odtąd suma ta zapewne do 
miliarda doszła. Podnosi się też prze
mysł włoski. Tak bogate pod wieloma 
względami Włochy muszą cały materyał 
ruchu — węgiel — i niemal wszystko 
Mlazo, a więc główne podstawy przemy
słu, sprowadzać z zagranicy ; ale mimo 
to prlemysł się tam bardzo rusza, skoro 
w r. 1871 tylko 791.000, a w r. 1890 
ju i 4,350.000 ton węgla sprowadzono. 
W kilku też miejscach za granicą pobiją 
włoski przemysł żelazny innych konku
rentów. Trudno powstrzymać ekonomi
czne podupadanie państwa, ale błędy na 
polu administracyi finasowej łatwiej i 
rychlej naprawić można.

Listy z kraju.
Stanisławów 26 listopada. 

(Pefadaakaposelska. — Magistrat i policja. — 
t a t r  — TOw*rzj»two muzyczne. — Dzień 29 
listopada — Egzamin na nauczycieli ludowych.)

W zeszłym tygodniu odbyła się tu 
tsk swana pogadanka poselska. Poseł do 
Bady państwa z okręgu Stanisławów- 
Tyśmienica, p. Michał Hofmokl zamiast 
stanąć przed wyborcami, jak to inui po
słowie czynią i zdać sprawę ze swych 
siynnołei, sprosił pewną ilość wyborców 
■•pomocą listów opieczętowanych do sali 
Bady powiatowej i tam opowiadał im o 
satetmeh zajściach w Radzie państw a, 
pnesileniu gabinetowym itd. Nie nale
w e m  do owych szczęśliwych, którzy 
■ostali na wspomnianą pogadankę zapro- 
ezeni — sprawozdanie więe z tego zam
kniętego sejmiku relacyjnego posyłam 
wam wedle Gazety Stanisławowskiej. 
Opiewa ono:

„Naliesono obecnych na 28 głów, 
■ sprawozdanie trwało półtorej godziny 
i nie poda/o ciekawym mc nowego. O 
■mianie ministerstwa mówił p. poseł to, 
•Skaldy w dziennikach wyczytał, przy- 
« ■  wyrainie zaznaczył, ie  bardzo mało 
a tej sprawie wie, gdyż pomimo usilnych 
starań niczego dowiedzieć się nie mógł, 
lw fasea tizjuianu przed nim w taje 
mniej. O stanowisku Koła polskiego do 
wniosku rządowego, odnoszącego się do 
powszechnego głosowania, sam mało wie- 
gsiał, bo zkom isyi parlamentarnej Koła 
mimo usilnej chęci trudno było co wy
dobyć, —  natomiast wspomniał, że raz 
eałą godzinę mówił w Kole o potrzebie 
pomnożenia sił sądowych, nadto, źe Koło 
polski* nie bardzo skłonne jest do pod
wyższania płac urzędników.

„Znalazło się w gronie sproszonych 
kilka interpelantów, lecz tak pytania jak 
1 odpowiedzi miały charakter czysto fa
milijny, a na interpelację, jak się zapa- 
twje na zmianę ordynacyi wyborczej, 
odpowiedział p. poseł, że jest za powsze- 
cłmem głosowaniem w calem tego słowa 
tnsezeniu, a mimoto przyznał się wyra
źnie, że w Kole polskiem głosował prze- 
eiw wnioskowi rządowemu. Pan poseł 
ebieeał wszakże, że sprawy obecnie nie
jasne i tajemnicą osłonięte wyjaśnią się 
wezaaie najbliższym, że tedy po świę- 
•••■ zwoła eały ogól wyborców na jawne 
zgromadzenie*.
. . . w * ?  OŁo 8’̂  0<łbędzie — opisać mu- 

*, *ei5*4 sprawę magistracką i poli-
jPr/Lr. a porządku widocznieStanisławów zapatrzył się na Lwów.

“ jakkolwiek oddawna wedle zapadłej uchwały miała wzi ć
gmina W SWÓJ zarząd spoczywa ciągle 
jeszcze w rękach przedsiębiorcy, który 
— rzecz naturalna — celem oszczędze
nia sobie wydatków, wyczekuje spokoj
nie zmiany pór roku, jako tanich czy- 
żeieicli. W jesieni obecnej tedy, nie mo
gąc aię doczekać mrozu, brniemy w bło- 
eia niemal po kolana.

Co się tyczy policji miejskiej, to zda
n y ! się tu skandal niesłychany. Inspe
ktor policyi, aby nie dawać zaliczek w 
gotówee strażnikom policyjnym, wysta
wiał kwity na 3 zł., na które strażnicy 
w sklepie Judy Ettingera mogli na ra
chunek swej'płacy pobierać wiktuały, co 
Obowiązek ścigan ia  tych 3 zł. przy 
14-dniowej wypłacie strażnikom żołdu i 
opłacania za pobrane towary w sklepie 
Ettingera, poruczono kapralowi policyi, 
również żydowi, Kalmusowi. Okazało się 
jednak, że strażacy wiktuałów nie otrzy
mywali, lecz na kwitki swe pobierali 
fross gotowy i to zamiast całych 3 zł., 
tylko 2 ił. 80 ct., a więc za pożyczone 
8 ił .  opłacali 20 ct. miesięcznie, 2 zł. 
40 ct. rocznie, czyli 80% lichwy. Mani- 
fulaeya ta trwała sobie spokojnie parę 

a obok niej jeszcze druga lichewka, 
Kalmng posiadający ładny kapitalik,

Nimhin dowiedziawszy się o całej spia 
wie, Kalmusa zasuspendował w urzędo
waniu, a rzecz całą skierował na drogę 
sądową. Śliczny to był_ widok, kiedy 
cała niemal straż policyjna wmaszero- 
wała do sali sądowej, aby tamże dać 
świadectwo, że organ por-ądku i ładu 
publicznego jf-st orędownikiem nieładu 
i zdzierstwa lichwiarskiego. Prokurator 
słusznie też zauważył, źe taka policya 
wstydem je s t i hańbą dla urzędu auto
nomicznego.

Ale dajmy pokój tej autonomii miej
skiej, polegającej na bezczynności. Przy
patrzmy się raczej, jak i co się dzieje 
z tutejszym teatrzykiem. Jak wieść niesie 
p. Kwieciński zdecydowany jest do końca 
br. dźwigać przyjęty na siebie dobrowol
nie ciężar kierownictwa tutejszym tea
trem. Co się potem stanie, nikt przew i
dzieć nie zdoła, to chociaż w ostatnich 
dniach osoba pni Kwiecińskiej, pierwszy 
raz występującej na scenie po dłuższej 
chorobie i mającej ju i  z końcem bm. 
opuścić Stanisławów, zwabiła na przed
stawienia dość liczną publiczność, cho
ciaż towarzystwo muzyczne zniżyło tea
trowi czynsz za salę na 15 zł. od przed
stawienia, chociaż wreszcie petycje dy- 
rekcyi teatralnej, wniesione o podwyższe
nie subwencyi do Sejmu, rady powiato
wej i rady miejskiej, znajdą niezaw odnie 
gorących popleczników, to jednak byt 
sceny wobec lodowatej obojętności S ta
nisławowa dla sztuki polskiej będzie z ko
nieczności jeszcze długi czas niepewny.

Publiczność stanisławowska mimo, że 
ma wielkie pretensye, jest jednak bardzo 
podobną do małomiasteczkowej i potrze
buje nadzwyczaj silnego bodźca, aby ją  
rozruszać. Takie naw et towarzystwo mu
zyczne, którego dyrektora za jego zdol
ności muzyczne zaszczytne spotkały od
znaczenia, ledwie że zdoła na swoje kon
certy zgromadzić dostateczną liczbę słu
chaczów. Tak było i w dniu 22- b. m. 
w którym toż towarzystwo jako w dzień 
św. Cecylii, patronki muzyki, urządziło 
wieczorek .muzyczny, wcale udatny pod 
względem artystycznym.

Inny wieczorek muzyczny, pierwszy, 
który ma urządzić towarzystwo miłośni 
ków muzyki, odbędzie się 27. b. m., na
zajutrz zaś, tj. 28. b. m. przedstawienie 
w teatrze, złożone ze sztuk patryoty- 
cznycb. Przedstawieniem tem i nabożeń
stwem żałobnem w dniu 29. b. m. świę
cić będzie Stanisławów rocznicę rozpo
częcia w roku 1831 walki o niepodle
głość.

Tutejszy bank zaliczkowy, jedna z in- 
stytucyj wpływowych, zmienił z giuntu 
podstawy swego bytu, bo na zgromadze
niu jego członków z 12. bm. uchwalono, 
iż bank od 1. lipca r. p. rozpocznie już 
działalność jako instytucya o ograniczo
nej poręce. Udział członka wynosić bę
dzie 50 zł., a poręka będzie pięciokro
tna.

Do tutejszej komisyi egzaminacyjnej 
dla nauczycieli szkół ludowych weszli na 
podstawie nominaeyi m inisterstwa nastę
pujący panow ie: Jako dyrektor dr. Ś. 
Dniestrzański, jako zastępca Ign. Tur- 
ezyńefei, jako komisarze 7s« strony ordy- 
naryatów ks. Kerschka i Faciewicz, jako 
członkowie ks. Skarbow ski, ks. Seme
nów, Eust. Lenicki, M. Rembacz, Leop. 
Seidler, Em . Bernard, J. Jachno, Jan 
Jabłkowski, J . Latkowski. S. Kostecki, 
G. Nowicki, Lgn Cybulski, R. Ludwik, 
J. Steusing, T. Biłeńki, S. Weber i F. 
Fuk.

Przed tą komisyę złożyli egzamin J. 
Helfer, O. Kurdydyk, S. Epstein, Emil 
Fedusiewicz, J. Filipenuk, P. Panaś i W. 
Kulczycka.

Egzamin uzupełniający z języka n ie
mieckiego dla szkół więcej klasowych 
złożyli: F. Sokołowski, M, Pilatus i M. 
Tokarska.

KRONIKA.
Lwów dnia 27 listopada.

Zapiski osobiste. P. namiestnik przy- 
, echał wczoraj do Krakowa i był obecny 
na nabożeństwie młodzieży gimnazyalnej 
w kościele św. Anny, a potem na egzorcie. 
Zwidziwszy schronisko fundacyi ks. Lubo
mirskiego oraz areszta policyjne, udzielał 
audyencyj osobom prywatnym przeważnie. 
Popołudniu pojechał p. namiestnik na obiad 
do księstwa Dominików Radziwiłłów w Ba- 
icach. Dzisiaj zwidzą p. namiestnik szko

ły średnie.
Odznaczenie. Cesarz nadał poruczni

kowi Pawłowi Cyrusowi z Sobolewa Sobo- 
ewskiemu godność podkomorzego.

W ybór uzupełniający dwóch człon
ków Rady powiatowej w Nadwórnie, z gru
py większych posiadłości, rozpisany został 
na dzień 4 stycznia 1894 r.

Radcami wyższego sądu  krajowego 
we Lwowie zamianowali zostali radcy sądu 
krajowego pp. D u n i e w i e z  i Ku n z e k ,  
jakoUż tytularny radca wyż. sądu krajów. 
P- Girtler. Ten ostatni extra staturn z po- 
zos awienieui w wiedeńskiej jener. prokura- 
•2 1' GirUerze napisały się tyle dzien-

n m w J 3 łb -ie. urzędow ania  w tutejszej 
P uratoryi i rządzenia Rlfi w an.ds.ia knr_nvm i* rz4dzenia się w sądzie kar-

g d y p o z o s C ^ d a w T ^ ’ ^  °beCnie’
się do z a n o to w S  °graniCz^
Co się zaś tyczy pp. DunfewiczaU “S ę k a  
to zaznaczyć należy, ł e ^unzeka,
radcami w j t a * .  £
rfm ir .k o ła  .Jak  1 publi-
czność z całą radością, obaj bowiem Z 1  
wiedzą, pracowitością i bezstronnością zdo
byli sobie zasłużoną ogólną 0ześć i „ym- 
DfttYO.

Ze sfer  k oście ln ych . Szambelanami
papieskimi w  gr. kat. dyecezyi stanisławow
skiej mianowani zostali: archiprezbiter kapi
tuły stanisławowskiej ks. Bazyli Faciewicz 
i arehidyakon ks. Jan  Litwinowie*. Radcą 
tyt. lwowskiego m etropolitalnego onsysto- 
rza został ks. Jan  Kociuba z Oleszy. Za
rządcą buczackiego dekanatu mianowany zo
stał ksiądz Julian Lewicki paroch z Zy-
znomira.

W rz. kat. dyecezyi krakowskiej Szymon

Kiupiński, wikaryusz kościoła N. P. Maryi, 
w Krakowie, przeniesiony został do Wado
wic. Na miejsce jego wikaryuszem miano
wano ks. Jakóba Krajewskiego z Wadowic

Slllby. Związek małżeński między pan
ną Kazimierą Pillerówną a p. Józefem Neu 
manem, zarządcą drukarni Pillera i Spółki 
pobłogosławił w sobotę wieczorem w ko 
ściele 0 0 .  Bernardynów ks. proboszcz Ka
czorowski. Po skończenia ceremonii kościel 
nej matka panny młodej, Adolfina Pillerowa 
podejmowała w swoim domu bardzo Iiczn: 
drużynę weselną. Do stołów zasiadło prze 
szło 80 osób. Szereg toastów rozpoczą 
p. Liberat Zajączkowski, szczery przyjacie 
rodziny Pillerów i pana młodego, toasten 
na cześć nowozaślubionych. Następnie p. Pla 
ton Kostecki wniósł zdrowie gospodyni do
mu, w imieniu rodziny przemawiał p. Leoi 
Piller, poczem nastąpił cały szereg toastów 
z pośród których odznaczyło się przemó 
wienie p. Mullera, wygłoszone w imienii 
wszystkich zecerów, pracujących w drukarń 
pod zarządem pana młodego zostającej. Ułto 
czystość weselną ożywiły tańce, rozpoazęU 
polonesem, pięknie przez pp. Kosteckiego 
i prezesa Koła literackiego dr. Kubalę prejr 
wadzonym.

W sobotę pobłogosławiony został w .L,- 
pniku związek małżeński między p. Julianen 
Starzyńskim, właścicielem dóbr a panną Zofijj 
Wierzchowską,

Z powodu nagłej śmierci ks. Adama fci- 
bomirskiego z Miżyńca, jednego z najblii- 
szych krewnych hr. Felicyi Bobrowskiej śliń 
jej córki hraDianki Maryi z br. Mikołajek 
Jłeyem, który miał się odbyć 30 bm. we 
Lwowie został odłożonym.

Prom ocje. Samuel Kokach rodem z 
Tarnowa otrzymał na wszechnicy Jagieloi- 
skiej stopień doktora praw.

Prezesem rady powiatowej pilziei- 
skiej został wybrany w zeszły czwartek p'- 
nownie p. Piotr Garbaczyńskb z Mokrzet, 
zastępcą hr. Mikołaj Rej z Pilzna, a co 
wydziału weszli pp.: Tytus Bujnowski z 
Pilzna, Henryk Kaczorowski z Przeczyć", 
Jan Pisarczyk z Bielów, Jan Warzecla 
z Jodłowy i Antoni Zapolski z Januśi- 
ko wic.

M inister SchSnborn, który zapałł 
na inuuei zę, ma się dziś znacznie lepię. 
Hr. Taaffe we wtorek już ndaje się la 
dłuższy pobyt do Meranu.

MY tow arzystw ie n auczycieli szkół
wyższych miał w zeszłą sobotę bardzo cie
kawy wykład prof, dr. Mejchrowicz. Mó^ił 
on mianowicie o „Seininaryum praeceptorun* 
istniejącem w Halli nad Salą. Prelegeat 
zwiedził sam ten słynny zakład i b n ł 
przez 2 miesiące udział w jego ćwiczeniaca, 
mógł więc dostarczyć o nim szczegółowych 
i zajmujących wiadomości. Jestto zakład 
przeznaczony wyłącznie do kształcenia ukoń
czonych słuchaczów wydziałów filozoficznych 
na uniwersytetach na dobrych pedagogów. 
Ci którzy złożyli już na uniwersytecie egza
min, upoważniający ich nauczania, słuchają 
w tym instytucie teoryi pedagogiki i dyda
ktyki, a praktyki nabierają na bospitaeyach 
lekcyj wzorowych nauczycieli Wychodzący 
z takiego zakładu nauczyciel jest nietylko 
uczonym filologiem, historykiem, czy wreszcie
p r z y r o d n ik ie m ,  n lo  a to jo  s ig  d r J i r y m  T3o i j5 ł>y.
cielem, przewodnikiem młodzieży. W Austryi 
wogóle, a u nas w szczególe, gdzie brak 
wogóle nauczycieli gimnazyalnych takiego 
zakładu dotąd nie ma, ale powstać on mu
si, jeżeli rodzice i nadal nie inują z trwogą 
powierzać największego dobra swych dzieci 
tj. ich duszy świeżo ukończonym, uioże i zdcl 
nym słuchaczom filozofii, ale takiem, którzy 
dopiero w szkole uczyć się muszą olbrzy
mio trudnej sztuki urabiania charakterów u 
dzieci.

P e ty c ję  o dodatek droiyźniany
uchwalili wnieść do rady miejskiej nauczy
ciele lwowskich szkół ludowych.

'Ł d z ie n n ik a  p o licy jn eg o . Za napad 
na polieyanta uwięziono wczoraj Adolfa Bi- 
lika, stojącego pod dozorem policyjnym. 
Bilik napadł żołnierza policyjnego na placu 
Krakowskim i zerwał nm w bójce blachę 
z numerem.

Uwięziono też Petronelg Krystyniacka, 
rodem z Leżajska, lat 21 liczącą, która pod
rzuciła d. 23 bm. swojego syna w willi na 
Kastelówce.

Pp. Stanisławów hr. Badcnich do
tknął ciężki cios. W Radziechowie zmarła 
onegdaj 8 -letnia ich córeczka Elżbieta Ba- 
denianka po krótkiej lecz ciężkiej chorobie. 
Żałoba w domu hr. Badenich obudziła 
szczery żal w najszerszych kołach ogółu.

t  Dr. Longin F e ig e l zmarł onegdaj. 
Śmierć jego przerzedza znów szeregi pozo 
stałych z walk r. 1863 żołnierzy i okrywa 
żałobą szerokie koła przyjaciół młodego, bo 
w 48 r. życia zmarłego weterana. Śp. Fei
gel służył społeczeństwu nietylko orężem na 
polu walki. Był profesorem uniwersytetu 
lwowskiego i równocześnie prosektorem w 
lwowskiem szpitalu powszechnym. Jako pro
fesor umiał śp. Feigel zaskarbić sobie mi
łość uczniów życzliwością i zamiłowaniem 
zawodu, a poważanie w kołach specyalistów 
cennymi pracami w dziedzinie medycyny 
ogólnej i sądowej. Rozległa wiedza lekarska 
zjednała mu też stanowisko lekarza sądo
wego, a zaufanie kolegów zawodowych po
wołało go na zaszczytne stanowisko prze
wodniczącego sekcyi lwowskiej i na prezesa 
ogólnego gal. towarzystwa lekarskiego. &P- 
zmarły był oprócz tego członkiem towarzy
stwa przyrodniczego, a miastu Lwowowi słu
żył jako członek dawniejszej rady miejskiej- 
Na wszystkich tych stanowiskach nieskazi 
telnym charakterem rozległą wiedzą zawo
dową niepospolitem wykształceniem og 
nem,"dobrocią serca, usłużnością, łagodno
ścią, wszystkiemi wogóle przymiotami pra 
wego męża i dzielnego obywatela znie 
walał nawet niechętnych sobie do szacunku 
i poważania, toteż żal szczery towarzyszy 
mu do grobu. Cześć jego pamięci.

„G en era ł P r z y b y ls k i1, znana na 
bruku lwowskim postać, cel szyderstw uli- 
czników, umarł w szpitalu lwowskim* Lek- 
kiego obłędu umysłowego, który wielu uwa
żało za udany, dostał Przybylski, dawniej 
nauczyciel języka francuskiego i włoskiego, 
P° stracie żony.

Żegluga pow ietrzna zajmowała i zaj 
i u nas umysły duchów wynalazczych. 

Dowodem tego list, który otrzymała wczo- 
raj re^kcya Gazety: Z powodu odczytu

Wellnera w towarzystwie technicznem 
wiedeńskiem, przyniosły dzienniki wiado

mość o nowym wynalazku maszyny powietrz
nej, którą nnzwałbym latawcem, gdyż bez j 
pomocy balonu jedynie ruchem kołowym 
skrzydeł wznieść się ma nad ziemię. Jak 
rozwiązanie jednego z najważniejszych pro
blemów wv świecie wynalazków ludzkich mu
si niezmiernie zajmować i cieszyc każdego 
myślącego człowieka, tak specyalnie mnie | 
wiadomość ta o tyle przykro dotknęła, że 
teoretycznie rozwiązałem przed niemieckim 
technikiem, a zdaje się, że i w podobny 
sposób to zadanie, ale na wykonanie mode
lu -brakło funduszów, a przy zawodowych 
zajęciach i czasu.

Z wynalazku mego zwierzyłem się swe
go czasu bratu memu w Krakowie Leonar
dowi Lepszemu, który jako technik zachęcał 
mnie gorąco do jego w y k o n a n ia ,  gdyż u- 
znał od razu i doniosłość i t r a f n o ś ć  wyna
lazku.

Teraz nie pozostaje mi nic innego jas 
upraszać szan. redakcyę o łasko we pomie
szczenie w swych łamach tegoż listu, 
stępnie zaś zamierzam przedłożyć gronu m 
choweów rysunki mego projektu, by1 < >o 
ciaż tym sposobem, gdy p o m y s ł  rozwiązania 
problemu, nod którym pracuje umjoł ludz
ki lat tysiące, przysądzi może ludzkość je
dnostce innej narodowośoi, p.ozostało w ka
żdym razie świadectwo, że i polski umysł 
rzucił niezależnie i równocześnie świeżą myśl 
co do sposobu opanowania przez człowieka 
przestworów powietrznych. Pełen szacunku 
Edward Lepszy , artysta malarz.

Czwarty wylew w tym roku nawi- 
dził naddniestrzańskie okolice między Hu- 
ruekiem a Nadiatyczami. Kilkaset stert i 
tysiące kopie siana na przestrzeni kilkuna
stu kilometrów kwadratowych stoją w wo
dzie, która prawdopodobnie do wiosny już 
nie opadnie.

Obchody narodowe. W Kołomyi urzą
dza 29 bm. w sali ratuszowej Czytelnia im. 
Kraszewskiego i towarzystwo miłośników 
polskiej sceny i muzyczne im. Moniuszki 
wieczorek ku uczczeniu 62 rocznicy powsta
nia z r. 1831, tudzież ku czci Adama Mic
kiewicza — w Jaworowie zaś taki sam mu- 
;ykalno-wokalny wieczorek i nabożeństwo 

żałobne za spokój dusz posłów opozycyj
nych sejmu grodzieńskiego i wieszcza Ada
ma urządza tamtejszy „Sokół“ również 29 
b. m

We Lwowie pamięć Mickiewicza uczciła 
wczoraj młodzież. Czytelni akademickiej na
leży się pierwszeństwo jako przewodniczce 
neszej młodzieży. Prezes jej, jak co roku, 
tak i wczoraj skorzystał ze sposobności wie
czorku Mickiewiczowskiego, aby określić za
patrywania młodzieży i złożyć jej imieniem 
przysięgę wierności ideałom Mickiewicza. 
Wczoraj wykonał ją p. Konstanty Wojcie
chowski w krótkiem przemówieniu, przy
rzekając zachowywać uienaruszoną świętą 
miłość ojczyzny, zapomocą pracy nad ludem 
przygotowywać przyszłe odrodzenie, u,-hem 
zaś zawsze czujnem łowić dźwięki trąbek, 
któreby młodzież zawiodły pod nowe Ra
cławice. Artystyczne produkeye, które na
stąpiły po przemowie przewodniczącego, były 
wszystkie bardzo piękne. P. Liszniew9ki 
odegrał na fortepianie Kołysankę Szopena i 
Krakowiaki PaderewSf-itgo, p. Didor z to
warzyszeniem sekstetu smyczkowego odśpie
wał bardzo ładnie solo basowe, p. Wit wieki 
z entuzyazmem deklamował, panna Bohu- 
sówna przepięknym głosem odśpiewała 
„Czarną sukienkę“, a chór „Echa“, w któ 
rym solo tenorowe wykonał p. Bojarski, 
dał zebranym poznać bardzo piękną kom- 
pozycy p. Orłowskiego „Stepy Akermań 
skie“. — Panią Siennicką zmuszono okla- 
okami do nadprogramowych deklamacyj, a 
obchód zakończył gorącą i pełną głębokich 
myśli przemową rektor dr. Ćwikliński.

Młodzież szkoły przemysłowej urządziła 
w sali szkoły im. Mickiewicza obchód Mic
kiewiczowski, składając na ołtarzu czci dla 
narodowego mistrza pierwociny swych dp 
klaiuatorskich i muzykalnych taleatów i 
składając zarazem dowód, że młodzież prze
mysłowa nasza przejęta jest nawskróś my
ślą patryotyczną.

S io s try  F e llcy an k I objąć mają, jak 
już donieśliśmy zarząd krajowego szpitala 
stani--Lwowskiego. W sprawie tej przepro
wadził Wydział krajowy poprzednio roko
wania z gminą m. Stanisławowa, a otrzy
mawszy przychylną odpowiedź, niewątpli
wie załatwi ją dodatnio. Zupełnie analogi
czna sprawa ze szpitalem rzeszowskim na 
trafiła jednak na nieprzewidziane trudności. 
Rada gminna tamtejsza jeszcze w ma]u br. 
mhwaliła zgodnie z poleceniem sejmowym 
oddać gospodarstwo w szpitalu biostroui p e. 
H,-rankom, uchwałę tę zakomunikowała Wy- 
działowi krajowemu i dotąd nie otrzymała 
odpowiedzi- W ydzia ł krajowy zwleka ze 
stanowczą decyzją rzekomo dla tego powo
du iż dotychczasowy rządca szpitalu i pry- 
maryusz -  nawiasem mówiąc od 18 lat 
prowizoryczny — prz -ciwni ą  Siostrom Fe- 
licyankofli- Trzeba miec nadzieje, iż n Wy- 
dzia łu  krajowego przeważy r;,.zej zdanie 
sejmu całego, mz dwóch choćby bardzo 
zumnych i prawych ludzi. > ro-

, K  B altw ib ew k lm . Car
Alek®  ̂ będąc następcą tronn i ma- 
jąc u , asystował swemu ojcu przy ko- 
ronacji arszawie i zaprzysiężeniu 1. >u- 
stytucj , która obecnie leży w gabb i w 
cesarski^ Publicznej bibliotece w i ;ers- 
burgu j o aicheologiczne curiosum. Sym- 
pa ya, J ą mu okazano ze strony mie- 
szczan J ^ larusów, którzy go na rękach 
n°Shiłn " Wycâ  się polska jego mowa, 
lików d o \ n,m p i ę t a k /  że lubił Po- 

r>V<; vtóZa8U n êszczęsnego point de re- 
W v S  -zv 6 tjle kr'Ti i Lz kosztowało, 
s i /  młod 7  m*ocLieńca, pokochał cała 
n!wska / u (aneg° serca hrabiankę Kali" 

niciec «■ m'a* zamiar umknąć, ale 
u , *łny.FjZeszk°(łził. Na pokutę wysłano 

^°ł a* dn ^ BWa na<* Dniestrem, gdzie ha
skiego zam^cia hrabianki za ks. Ogiń-

Potem otrzymaj rozkaz oddania wizyt
a °r°!pdniagrianiei!Dym w ce û upatrzenia odpowiedniej towarzySzki życia.

°. °, f  - Zle danym przez w. ks. Hessen- 
arms z lego spotkał wychodzące z pa-

t 4 r ® ‘‘Ẑ ceSc do ogrodu dwie panie, 
2 r 0 f 'K * m °, Za łtar(!zo go zain tereso  
wa a ‘ , , a zaP7 aiiie pow iedziano mu, że to 
jes c r a wielkiego księcia w raz z sw ą 
opie un ą r. B attenbergow ą z domu Hau- 
ków ną. Zdziw iło g0> że ją j nie było w

sie obiadu. Powróciwszy na herbatę prosił 
usilnie wielkiego księcia, by zechciał przed 
stawić go księżniczce. Wielki książę nie 
mógł odmówić tej prośbie, skutkiem której 
było, iż następca tronu oznajmił swojej świ
cie, że dalej nie pojedzie, albowiem chce 
się starać o pozyskanie serca księżniczki. 
Nn próżno starano się mu wytłumaczyć, że 
to jest rzecz niemożliwa, bo nie zgadza się 
z rozkazami ojca. Następca tionu uparł się 
i napisał do ojca, że jeżeli nie dostanie 
pozwolenia, to pozostanie bezżennym. Car 
Mikołaj uległ naleganiom syna i tym nie
spodziewanym sposobem iśiężniezka Hessen- 
darmsztadzka została żoną późniejszego ca
ra rosyjskiego, nie zapomniała jednak o da
wnej swej opiekunce hr. Battenbergowej, 
którą ją wychowała i była dla niej drugą 
matką. Gfdy powzięto zamiar wyzwolenia 
Bułgaryi, carowa wymogła na swoim mężu 
słowo, że w razie dojścia tego zamiaru do 
skutku, Battenberg zostanie bułgarskim 
księciem. lj]a dopięcia tego celu poświęciła 
nawet, jak mówią, milion rubli. W tym też 
celu ks. Aleksander Batlenberski wstąpił 
ao czynnej armii rossyjbkiej walczącej z Tur
kami o oswobodzenie Bułgaryi, a raczej
0 zyskanie nowego etapu do Konstantyno
pola. W wojnie tej ks Aleksander swoją 
odwagą i przymiotami duszy zjeanał o tyle 
sobie Bułgarów, że po postawieniu jego 
kandydatury bez trudności został obrany 
księciem. Tak tedy carowa szlachetnie od
wdzięczyła się swojej opiekunce.

Nadanie przez cara konstytucyi Bułga
rom wywołało w wyższem towarzystwie ro- 
syjskiem ogromne oburzenie. Zaczęto sze
mrać, jak można dawać komuś to, czego 
się u siebie nie praktykuje, lub co sic u- 
waża niemożliwe u siebie. I gdyby nie 
okropna śmierć cara Aleksandra II, stan 
rzeczy w Rosyi dziś byłby zupełnie inny. 
Z tem wszystkiem ta nieszczęśliwa konsty- 
tucya wywołała pierwsze chłody i niepo 
rozumienia z ks. Aleksandrem, a dalsze 
następstwa tych nieporozumień wszystkim 
znane. Chmara.

R au t a r ty s ty c z n y . Onegdaj miało się 
odbyć we Wiedniu zwykłe towarzyskie ze 
branie członków związku prasy zagranicznej 
na które się zapowiedział Leoncavallo, tym
czasem członkowie przyprowadzili tyle go
ści, że się zrobił świetny, wielki wieczór 
Między innymi byli obecni: Jan Strauss 
z małżonką, powieściopisarka angielska, żo 
na jenerała, Laszowska; z Opery primaba
lerina Sironi, mnóstwo pań i panień, recen
zenci i artyści. Przy deserze przemówił 
syndyk związku, wnosząc toast na cześć 
maestra Leoneuvalla, który nawiasem mó
wiąc, wygląda krepo, zażywnie, ma duże 
wąsy, a jest tak nerwowy, że drży jak 
osika; ten podziękował prasie po francusku 
w sposób dziwnie ujmujący, a zwrócił się 
ze zdrowiem do togo, „który jest duszą 
Wiednia11 — do Jana Straussa, czemu to
warzystwo frenetycznie zawtórowało. Po 
czarnej kawie i cygarach w przyległych 
niszach, rozpoczęły się produkeye artysty
czne — a. wszystko zaimprowizowane bez 
programu. Najpierw porozumiano się telefo
nicznie z panią Luccą, która doniosła, że 
pozwala, żeby jej ulubiona uczennica panna 
M orpt Kaftnlównn, śpiewała. Akompauio 
wał Gustaw Radwan, a panna Kaftalówna 
odśpiewała wielką aryę z „Wolnego Strzel
cau i aryę Cherubina. Po szczerych bra
wach zasiadł do fortepianu Leoncavallo i 
przez godzinę grał i śpiewał tenorowym 
falscte-m główne partye, arye, senerady 
z opery „Medici“. Potem wystąpił na po
dium światowid o czterech głowach — 
kwartet Ud cl. Odśpiewał swoje „glaznu- 
mern“ tak, jak nigdy na estradzie koncer
towej nie śpiewa, a następnie Gustaw Ra
dwan zasiadł do fortepianu Boesendorfera
1 odegrał trzy utwory Chopina. Leoncavalla 
słuchał wzruszony, bił brawo v  oałem to- 
warBjat,w:effl, uściskał aitysfę, wyjął biiGt 
i napisał mu nu nim: „Esperons de vous 
saluer bientot comme ie, snconde L isztu. 
Panie rzuciły się czytać bilet i biły n o w e  
brawa uradowane. Dostrajając się do te<>-o 
usposobienia, kwartet Udel slanał tuż obok 
Leoncavalla i na dobranoc zaśpiewał mu 
„Standchen". Była godzina 3 po północy- 
ostatecznie więc pora zakończenia wesołe
i miiej zabawy.

V!r,?/Latło  d <!k!rjcznc W Wiedniu.
iemensa i Halskiego pracuje obe

cnie nad zaprowadzeniem elektrycznego o- 
swutlenia na Graben’ie i Kohlmarkfcie 
wiedeńskim. W ogólności zajaśnieje 12 łu
kowych ognisk, dwa na GrabeiTie, a 10 na 
Kohlmarkfcie, a każde z nieb będzie miało 
siłę 40 płomieni gazowych. Dla rozniecania 
ich służyć będzie najsilniejszy dotąd w Wie
dniu prąd elektryczny. Latarnie wisieć będą 
Wolno na żelaznych słupach, które później 
ma ozdobić łańcuchowe upiększenie. Latar
nie te wiszące nad ulicami już w ponie
działek wieczór mają zapłonąć, a doświad
czenie, jakie przy tyra eksperymencie spe- 
cyalna komisya zbierze, zadecyduje, czy 
Wiedeń lepiej by wyszedł na elektryczności, 
czy też na dotyciiczasowem gazowem oświe
tleniu. Firma Siemensa przekonaną jest, że 
conajinniej w śródmieściu światło olektry- 
ezne okaże sio tańszem, to też darmo do
starczać będzie elektrycznego prądu.

Poż r  w Poltendorfle. Jak już te
legramy doniosły, zgorzał onegdaj jeden trakt 
wielkiej pottendorfskiej przędzalni bawełny 
t. zw. faktorya św. Jerzego. Po raz drugi 
już w tym roku nawiedził ogień ten zakład. 
W nocy na 29 lipca padła pastwą pło
mieni faktorya Jana, a obecnie zrządzone 
szkody wyniosą do 400.000 zł. Towarzystwa 
asekuracyjne wynagrodzą część szkód, ale 
dalszy ruch fabryki stanie się na jakiś czas 
trudnym, jeżeli nie niemożliwym. Gdy bo
wiem spłonęła faktorya Jana, w której skła
dano największą część półfabrykatów, mu
siano wprowadzić w trzech pozostałych fak
tory aeli Jerzego, Szymona i Katarzyny pracę 
dzienną i nocną, obecnie zas gdy i faktoryi 
św. Jerzego nie stało, wyrób będzie musiał 
być prawdopodobnie ogtaniczony jedynie na 
nici. Oprócz magazynu przygotowanych ma- 
teryałów stało w zniszczonym trakcie około 
20.000 kołowrotków i najnowsze maszyny. 
W obec tego świeżego "leszczęścia wyłonił 
się znowu projekt przeniesienia fabryki 
z dotychczasowych, pochodzących jeszcze z 
początku bieżącego wieku murów do no
wego budynku, któryby miał niedaleko na 
niezabudowanym placu stanąć i całą fabry
kę ze wszystkiemi Jej oddziałami i częściami

I goazmą w nocy, a wybuchł tak nagle, 
j że zajęci nocną pracą robotnicy ze strata 
[nawet wierzchnich okryć ledwie z życiem 
ujść zdołali. O pierwszej po północy stał już 
w płomieniach cały pięciopiętrowy budynek 
liczący wzdłuż 18, a wszerz 5 okien. Aż 
do rana groziło poważne niebezpieczeństwo 
dworcowi kolejowemu, magazynowi surowej 
bawełny, pobliskiej wsi Laudeggowi i po
bliskiej cukrowni RottraaiBa. Gruba war
stwa śniego ułatwiła ochronę i zlokalizowa
nie ognia póki o siódmej rano nie runęła 
z przerażającym hukiem ostatnia najniższa 
powała wraz z ustawionymi na niej maszy
nami i nie zdusiła formalnie ognia swoim 
ciężarem.

Czeladnicy stolarscy mieli wczoraj 
w Wiedniu zgromadzenie, na którem u- 
chwalili następujące żądania: 9-godzinny
dzień pracy, zupełne zniesienie roboty akor
dowej, zaprowadzenie minimalnej płacy ty
godniowej 12 złr. W razie gdyby majstro 
wie odrzucili te żądania — ma wybuchnąć 
strejk. Czeladnicy stolarze meblowi i budo
wlani mają swe żądania w przyszłym ty
godniu postawie.

MY Petersburgu odprawionem zostało 
25. bm. staraniem tamtejszej kolonii pol
skiej uroczyste żałobue nabożeństwo za spo
kój duszy śp. mistrza Jana Matejki w ko
ściele rz. kat. św, Katarzyny.

K alendarz so len izantów . Redakcya 
Jikutermenburskiej N iedieli wpadła na 
orygmaky pomysł wydawania „Kalendarza
I a w Ł n7 rSki0b solenizalltów“, o czem 
W S e  w obwieszczeniu, rozlepionem 
w Łkawinennmgu, a wzywającem mie
szkańców o nadsyłanie do adr0
ze wskazaniem daty przypadających imienin.

Urodzaj winogron. Lato nbiegłe by
ło nadzwyczaj pomyślne ala francuskich
właścicieli winnic, zbiór zaś winogron obli
czono na 49 milionów hektolitrów, czyli o 
20 milionów hekt. więct-j aniżeli w r. 1892 
Całkowity zbiór wraz z Korsyka (300 Ô Ó 
hekt.) i -Algeryą (4 miliony hekt.) wynosi 
54 miliony hekt. (43a,080.000 wiader) 
Tak obfitego urodzaju we Francyi nie było' 
już od lat 30. Cyfry te jednak dalekie są 
od tych, jakie otrzymywano dawniej przed 
pojawieniem się filoksery. Obfitość tegoro
cznego urodzaju przypisują sprzyjającym 
warunkom meteorologicznym i wyborowi ro
zumnych środków walki z filokserą. Z po
wodu tego urodzaju ceny winogron spadły 
znacznie, wino zaś stanieje o 25 centimów 
na litrze.

K uchnia parlam entu n iem ieckiego,
prawic bezczynna podczas feryj, zazwyczaj 
otwierana bywa już na dni parę przed o- 
twarciem samego parlamentu. Tak też o- 
tworzono ją i tym razem, rozwiesiwszy no
we cenniki potraw, zredukowane nieco, za 
porozumieniem się z biurem parlamentu! Na 
obiad za 1 m. 50 f., może depntowany o- 
trzymać do wyboru jednę z dwóch zup,' je- 
dnę z dwóch przystawek, jednę z dwóch 
pieczeni, wreszcie jarzynę, kompot i deser. 
Dla katolików, obserwujących posty, obo
wiązaną jest kuchnia miewoć co piątek ry
by, zarówno na śniadanie jak i na obiad. 
Kucharz pobiera miesięcznie 300 marek, de
putowani jednak powiadają, że wart 'tego 
choćby za same rozbefy, które podobno zna
komicie przyrządza, dając porcyę na śnia
danie za 1 markę. Członkowie rady związ
kowej poprzestają zazwyczaj na buterazny- 
tacli, które każą sobie nosić do swoich kan- 
eejaryj. Butersznyt z łososiom płeć*, u )  f. 
pieczenia 30 f. Bufet, w którym koniak dość 
żywo odchodzi, ołwitó^ują dwie „panienki" 
w charakterze kamerek. Posłowie, którzy 
więcej przesiadują w bufecie, niż w Izbie 
noszą tu nazwo „Seetcommisssion" albo 
„czek ó w  Dakcy, Schnhego* (od im i^ ia  

t- iw marzii), a zdarza się ich pndo-
o często tu spotykać.

Fajerw erk niebiański, Za dni parę, 
jeśli;pogoda będzie sprzyjać , ujrzymy na 
niebie fajerwerk z gwiazd spadających Do 
roku 1885, regularnie w dniu 27-yrn listo
pada można byłe oglądać wspaniały deszcz 
gwiazd. Następnie zjawisko stawało się 
mniej świetnem i baidzo kapryónem. W r. 
1891, pomimo pilnych obserwacyj, nje do
strzeżono go woale w dniach 26 ' 27 i 28 
listopada, Dowiedziano sie następnie, że zja
wisko pojawiło się, lecz 0 cztery dni wcze- 
śmej mz zazwyczaj, w nocy, *23 Ba24-ty. 
W roku bieżącym może się także pospie
szyć, radzimy więc przyglądać się niebu 
juz od jutra. Meteory, spadające w listopa
dzie, są szczątkami rozbitej komety Biela, 
które Ziemia spotyka w swej wędrówce na
około Słońca.

„MYy “ I „ ty “ w E n ro p le  Wyrażenie 
„wy“, zwrócone do osoby, z którą rozma
wiamy, jest stosunkowo dość nowe. W sta
rożytności wszyscy mówili sobie „ty“ i for
ma ta, jak wiadomo, zachowała się u wszy
stkich narodów, stojących na niższym sto
pniu rozwoju umysłowego i jako wyjątek, 
u niektórych cywilizowanych. U Niemców 
zwyczaj mówienia do osób dostojnych „wy“, 
czyli jak wyrażono się wtedy, zwracać się 
in  p lura 'is majestatis, wszedł w użycie 
w wiekn IX. W początku wieku Ylf zwy
czaj ten przyjął już formy określone: „wytt 
mówili uiżsi w stosunku epołeczuym do 
wyższych, dzieci do rodziców i osoby świe
ckie do duchownych. W w. XV i XVI utrwa
lił się zwyczaj zamiast „Wy“ mówić „pan“
1 „pani 1 jednocześnie zaczęto przemawiać 
w osobie trzeciej. Obecnie tylko Tyrolczycy 
1 wakrzy mówią wszystkim „ty*. Holen
drzy, z bardzo małemi wyjątkami mówią 
wszystkim ,,wy“ (giy). Francuzi mówią 
„ty (tu) tylko blizkim krewnym- i przyja
ciołom i w ogóle we Francyi nawet do 
dzieci osoby obce i nauczyciele zwracają 
się przez „wy“ ; w osobie trzeciej Francuzi 
wyrażają się o osobie tytułowanej. W An
glii „ty* (thou) należy do wyjątków rzad
kich i używa się tylko w poezyi i modli
twie. Włoskie „lei*, hiszpańskie „sted“ i 
portugalskie „vossć“, oznaczające „wy“ do
wodzą, o ile niewłaściwie jest tam mówić 
„ty* ; ta ostateczna forma używa się w roz
mowie tylko z krewnymi najbliższymi. Szwe
dzi w rozmowie z człowiekiem kochanym 
lub przyjacielem mówią ndu“ czyli „ty“, 
z nieznajomym „er“, zaś „ni“ gdy chcą 
wyrazić szacunek głęboki. Duńczycy używa
ją irzech form z kolei idących po sobie:
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„du“ (ty), (wy i ich) i w liczbie mno
giej Bde“. Czesi, Serbowie i w ogóle sło
wianie zazwyczaj mówią „wy“, zaś „ty“ 
tylko w rozmowach serdecznych. Polacy u- 
żywają trzech form: „pan i pani", „WJ 
i ty“.

" W różbitki i ich klientela. W arty
kule pod tym tytułem Faryski organ kato
licki Monde piętnuje obyczaj, coraz bar
dziej szerzący się we wszystkich warstwach 
paryskiego społeczeństwa, udawania się do 
kabalarek. Od dam zjeżdżających powoza
mi, do przybyłych * Pod miejskiej okolicy 
wieśniaczek, kto żyje. ei5nie siS do owych 
s t y c z n i a  1894 na nowo podjętą będzie, 
wyroczni, udzielających przepowiedni nie- 
tylko we własnyeh mieszkaniach. Wiele z 
pośród nich odwiedza swą klientelę w dniach 
oznaczonych. Żaden ważniejszy wypadek ży
cia nie obejdzie się bez ich przepowiedni i 
rady. Wynika to naturalnie z zaniku uczuć 
religijnych i wiary w wszechmocną Opatrz
ność Boską. To garnięcie się do niepowoła
nych Sybil nie od' dziś się przejawia. Za 
czasów pierwszego cesarstwa, jak wiadomo, 
do salonów panny Lenormand cisnęły się 
wszystkie znakomitości ówczesnego świata 
przepowiednie jej napełniały otachą lub o- 
bawą Napoleona I. i Józefinę. Wyrocznia 
utrzym yw ała stosunki z wielu panującymi 
w Europie. Twierdziła ona, iż natchnienie 
przelewa w nią demon Arief. Panna Lenor
mand przepowiedziała Józefinie niespodzie
waną wówczas sławę generała Bonaparte. 
y j  późniejszych czasach, magnetyzer Alexis, 
zapytywany w r. 1848 przez ks. Ludwika 
Bonaparte, oznajmił mu ponowne ustanowie
nie cesarstwa we Francyi.

Bolesław hr. P o to ck i , o którego 
imi*rci donosiliśmy, urodził się w r. 1806 
i był najmłodszym synem Stanisława Szczę
snego Potockiego i trzeciej jego małżonki 
Zofii Czelicze, bratem nieżyjących: Jarosła
wa, Stanisława, Włodzimierza i Mieczysła
wa, stryjem syna tego ostatniego Mikołaja, 
a dziadkiem stryjecznym jedynego ,’ziś ob
darzonego potomstwem przedstawiciela finn 
t, zw. tulczyńskiej, p. Konstantego hr. Po
tockiego, ordynata Teplickiego. Sp Bole
sław był żonaty z Maryą z ks. Sołtykowów 
i zszedł z tego świata bezpotomnie.

rŁ nS o k o ła“. We wtorek dnia 28. listo
pada br. o godzinie 8. wieczorem p. Pytla- 
siński okaże członkom towarzystwa produk
cje siłowe, jakoteż wyłoży w krótkości teo- 
ryę i okaże w praktyce zapaśnictwo. P. Py- 
tlasióski wystąpi w czwartek w sali „Froh- 
sin’u “ ze swymi produkcyami. Towarzyszyć 
mu będą znane iluzyonistki i magnetyzerki 
panny Fay. W tym samym dniu też roz
strzygnie się walka między naszym siłaczem 
s p. Niemann’em, zapaśnikiem niemieckim.

Choltora. Urzędowe doniesienie opiewa : 
W dniu 25 i 26 listopada zachorowały na 
cholerę azjatycką w Galicyi:

JW  powiecie bohorodczańskim: w La- 
chowcach 1 osoba (podejrzenie), w sanockim 
w Rymanowie 2 osoby.

7marła (w powiecie bohorodczańskim 
w Horoołolinie i Lachowcaoh po 1 ossbie.

Ogółem pozostało w d. 24. bm. w le
czeniu chorych 18, w dniu 26 i 28 bm. za
chorowało 3 osob, wyzdrowiały 3, zmarły 
3 pozostaje zatem w leczeniu 15 osób. \

Zmarli.
Jata N ow odw orski, b. profesor gimn. w W ar

szawie- Zajmował się pracami literaekiemi, zasilał 
artykułami swego pióra Przegląd Jcatol. i Encykl.

Juk ó b  B u łak lew icz , probosz w Jo r
danowie.

Sztuki piękne.
K ep eilO at te a tr a ln y .  W teatrze hr. 

Skarbka: Dziś w poniedziałek przedstawioną 
Redzie po raz dziesiąty czteroaktowa kome
sa  Michała Bałuckiego pt. „ F l i r t “. Jutro

wtorek „ K o n c e r t  W i k t o r a  M au- 
r * ia u znakomitego barytonisty o którego 
^stępach  na scenie warszawskiej, pisma 
tamtejsze z uwielbieniem się wyrażeją.

Program jutrzejszego koncertu jest na
stępujący: 1) a. Massenet: „Les enfants8, 
b) Wiuor: „A Toi“. 2. a) Schuman: „Yieil- 
e histoire", b) Holmes: „Hymne a Eros8. 
3. Yerdi: „Crdo de Jago8 (Otello). 4. a) 

Hess: „Dis moi, que tu m’aimes“. b) Tosti: 
„Ninon8. 5. a) Talgiafiro: „Pauvres fous“, 
b) Paladille: „Mandolinata. Rozpocznie:
„Bzy kwitną8 komedya w 1. akcie Zygmunta 
Przybylskiego.

We środę j “ko w rocznicę powstania 
listopadowego „Kościuszko pod Racławicamiw 
obraz historyczny ze śpiewami w 5. oddzia
łach W. L. Anczyca. Ceny miejsc popo
łudniowe.

* K o n certy . Na brak muzyki żaden 
chyba Lwowianin skarżyć się wczoraj nie 

mógł. Dzień rozpoczęło o godc. 12 m. 30 
w i ołudnie towarzystwo muzjezne koncer
tem w swojej sali złożonym z czterech tyko 
numerów. Przepełniająca salę publiczność 
najgorętszymi oklaskami przyjęła wykonaw
cę i autora trzeciego punktu mianowicie 
„Koncertu Symfonicznego8. Pierwszym był 
p. Karol Stohl, fortepianibta z towarzysze
niem wielkiej orkiestry, drugim p. Mieczy- 
sław Sołtys, którego dzieło okazało się 
^wogóle bardzo dobrem, a miejscami nawet 
nory^ąjąoem. Autora i głównego wykonaw- 
cę wywołano kilka razy rzęsistymi oklaska
mi Na resztę poranku złożyła się Szuberta 
symfonia h-mol, pieśń przedśmiertna Go
tów Szwalba i Szopena dwa preludya f-mol 
j g-dur. Tak clióry jak i orkiestra, złożone 
z amatorów trzymały się dzielnie i zyskały 
gobifi należne uznanie za swą piacę.

Po południu w sali Sokoła koncertowa
ła muzyka 30 p. piech. pod batutą pana 
Rolia. Program doborowy cieszył się uzna
niem licznej publiczności, która z wiekiem 
zajęciem wysłuchała skomponowanego świe- 
-- przez p. Rolla walca p. t. „I wowskie

kompozytora melodyjny i żywy, wejdzie 
więc niezawodnie na karnety balowe w przy
szłym karnawale.

Nie brakło też muzyki na wczorajszym 
kiermaszu, urządzonym dla lwou skich Ma- 
lusińśkich w sali „Frohsinu" przez dobre 
panie z tow. Salomei. I Milusińscy i ich 
mateczki, a przez nie i poważni ojcowie i 
eleganccy starsi bracia spędzili wesoło po
południe, ciesząc się, że spełniają dobry 
uczynek tak przyjemnym sposobem.

Wieczorem śpiewano w teatrze Skarb- 
kowskim, „Straszny Dwór8 Moniuszki. En- 
tuzyastyczna publiczność niedzielna formal
nie przerywała wykonawcom śpiew gorący
mi oklaskami. Największymi jej względami 
cieszył się p. Myszuga, którego zniewolono 
do powtórzenia aryi z kurantami i p. Ko
walski w roli Zbigniewa, Duet obu arty
stów z towarzyszeniem chóru w akcie 
pierwszym wzbudził w audytoryum nieopi
sany zapał. Niemniej i inni wykonawcy wy
wiązali się bardzo dobrze ze swego zadania, 
to też po odtańczeniu przy końcu dziarskie
go krakowiaka w cztery pary nie iflugła 
się „wyższa" publiczność długi czas uspo
koić i na dwie prawie minuty wstrzymała 
oklaskami przedstawienie.

* Maurel barytonista, który n a  jutro 
wystąpić we Lwowie z koncertem teatral
nym, zyskał w Warszawie, skąd wprost do 
nas przybywa niepomierne uznanie. Onfgdaj 
wystąpił on w „Rigollecie8 a K urj. warse. 
tak pisze o nim : „Maurel nikogo nie ogłu
sza; nawet odpowiedniej do tego nie posia
da siły głosu i zdolności. On tylko umie... 
śpiewać. Jego śpiew nie przestaje być śpie
wem i wówczas, kiedy zdają się w nim 
zacierać materyalne różnico między dźwię
kiem tonów muzycznych, a dźwiękiem mo
wy zwyczajnej; i wówczas kiedy śliczny 
głos artysty podnieconego, nastrojem sytua- 
eyi burzliwej, w okrzyk zdaje się zamieniać 
kiedy bóle sercowe ojca zgnębionego spa
zmatyczne w nim łkania wywi inją!... \\r 
tem właśnie spoczywa wielkość Maurela 
iako śpiewaka, że tak subtelnie swojemu 
materyałowi wokalnemu umie nadać odcie
nia, tyle przedziwnych koinbinacyj kolorytu 
wokalnego z jednej krtani wywołać! Pod 
tym ostatnim zwłaszcza względem Maurel 
jest niewyczerpanym. Ile scen partycya „R;. 
goletta" przeznacza swemu bohaterowi, w 
każdej niemal nowa znalazła się kombir.a- 
cya, która poprostu podziw budziła orygi
nalnością i świetnością efektów tego kolo
rytu. Naprzykład w duecie z Gildą, w któ
rym obce cytując zdanie, cudzym zdawał się 
śpiewać głosem!... Wspomniawszy o tym 
duecie, nie możemy powstrzymać się od za
znaczenia olbrzymiego wrażenia, jakie Mau
rel wywarł na słuchaczach, łkając najczy
ściej brzmiącemi tonami: lubo i wiele in
nych scen z równem mistrzowstwem były 
oddane, jak wielka scena w akcie trzecim, 
w której Maurel okazał się śpiewakiem zna
komitym i wielkim aktorem".

* K azay  pu swojemu. W dniu św 
Cecylii urządza corocznie warszawskie To
warzystwo muzyczne ucztę, po której nastę
pują różnorodne produkeye muzyczne. Jako 
nowość w tym roku był humorystyczny 
kwartet smyczkowy, ułożony ad hoc przez 
Zygmunta Noskowskiego, a zatytułowany 
„Każdy po swojemu". Uczestniczyli w nim 
pp.: Noskowski, Lewandowski, Ri żalski i 
Moniuszko (wiolenczelista). Zaczęli wszyscy 
grać jednę i tę samą rzecz poważnie i zgo
dnie; potem   już „każdy po swojemu8.
Piei wszy p. Lewandowski ją ł ciąć od ucha 
mazura; przerwał Różalski ustępem z ope
retki ; nawoływał do porządku smyczek No
skowskiego ; chciał rozrzewnić towarzyszów 
i do zgody zachęcić Moniuszko. Nie pomo
gło nic; każdy grał swoje; ale wszyscy kłó
cąc się, przerywając sobie wzajemnie i od
bierając głos, przecież grali jedną, bardzo 
dowcipnie pomyślaną i pobudzającą do śmie
chu kompozycyę. Śmiano się też szczerze i 
oklaskiwano ów kwartet gorąco.

* Spis rod zin  szlachty polskiej 
rozpoczął wydawać w Krakowie i Petersbur
gu p. Leon Polaczek. Dzieło to, które ma 
objąć alfab etycznie : zebrane wszystkie na
zwiska szlacheckie polskie wyjdzie w 20 
do 25 zeszytach po 70 centów. Obok na- 
zwik znąjduje się wskazanie herbu, przy- 
domu i źródła historycznego, gdzie wzmian
kę o danej rodzinie znaleść można. Pierwszy 
zeszyt już wyszedł z druku.

Słownik polski. Na listopadowem 
walnem zebraniu członków Akademii Umie
jętności z 21. bm. wstawiono w budżet na 
rok 1894 odpowiednią pozycyę na cele roz
poczęcia prac, dotyczących wielkiego słowni
ka polskiego.

* Wydawnictwo d tie l lekarskich 
polskich, które wydało już w ciągu 17 
lat swego istnienia cały szereg dzieł i roz
praw z zakresu medycyny praktycznej, za
mierza w najbliższej przyszłości wydać 
„Podręcznik chorób żołądka8 przez dr. W. 
jaworskiego i „Ginekologię* dr. W. By- 
lickiego.

zo
Dziewaczki". Utwór to, jak i inne tego

Ostatnie wiadomości.
K orespondent nasz p isze :

W arszawa 24 listopada.
Prezes komitetu cenzury zabronił K u- 

ryerowi Codziennemu,, wydawania d 'dat
ków porannych na tej zasadzie, że w 
koncesyi nie ma wyrażonego, jak i-zęsto 
dodatki te mają być wydawane. Równo
cześnie zabroniono K a ry  er owi W ar
szawskiemu w porannych dodatkach za
mieszczać powieść, uzasadniając tem 
swe polecenie, że w koncesyi nie ma 
najmniejszej wzmianki, czy może Ku- 
ryer WarsznwsJci w dodatku druhny. a 
powieść.

Ze świata literacko-naukowego are
sztowano wiele osób za należenie do 
towarzystwa popierania oświaty lu- 
dowej.

Stan zdrowia Hurki polepszył się.

Jedno z najważniojszych życzeń wę
gierskich zostało spełnione. Cesarz zb- 
zwolił na urządzenie odrębnego dworu 
dla korony węgierskiej. Urzędownie o- 
gloszono, że na przyszłość przy wszel
kich uroczystościach, które stanowią 
akty prawnopaństwowe także wobec ko
rony węgierskiej, fuflgować ufają przy 
służbie .dworskiej węgierscy dostojnicy 
koronni (BęichsbannerherrcnJ a to : przy 
koronacyach, przy otwarciu i zamknięciu 
sejmu i delegacyj, przy pewnych uro
czystościach narodowych, zaprzysięganiu 
dostojników świeckich i duchownych, 
ślubach w domu cesarskim, renuneya- 
cyach itd. Rząd przedstawić ma królowi 
do nom inacji osoby, które wejść mają 
w skład dworu węgierskiego.

M emoriał Diplomatigue donosi z 
Friedri. hsruhe, że biuletyuy, donoszące 
o zupełnem wyzdrowieniu Bismarka, są 
zbyt optymistyczne. Były kanclerz znaj
duje się w bardzo przykrym stan ie : nie 
zajmuje się wcale pracą, a nawet prze
stał czytywać gazety, które go dawniej 
tak silnie interesowały. Osób postron
nych książę wcale nie przyjmuje, gdyż 
Ieka-z zalecił mu zupełny spokój, 
smark jest tak osłabiony niet' lko fizy
cznie ale i moralnie, że najbliższe oto
czenie przygotowane jest na katastrofę.

Rada państwa,
(Telegram Oaz. Nar.)

Wiedeń d. 25. listopada. Po w ybo
rze p. A braham ow icza drugim  w icepre
zydentem  Izby, tenże w krótkich  sło
wach podziękował za ten  zaszczyt, za 
pew niając, iz na tem  stanow isku nie 
zapom ni o objektywności, prosząc Izbę 
w zam ian o popieranie jego starań.

Z porządku dziennego nastąp iły  w y
bory do poszczególnych kom isyj, po- 
czem przystąpiono do dalszego ciągu 
rozpraw y nad ustaw ą o m arynarce h an 
dlowej, w której w ziął udział poseł 
Spiucic.

Następne posiedzenie we w torek o 
godz. 11. rano.

M ied eń  d. 26. listopada. K lub ru  
ski powziął w sobotę uchw ałę tej tre 
ści, że zastrzega sobie zupełną rezerwę 
i wolną rękę tak  wobec rządu jak  i 
koalicyi, a w każdym  poszczególnym 
wypadku zajm ie tak ie  stanowisko, j a 
kie nakazyw ać m u będzie z jednej stro
ny interes państwowy, a z drugiej na
rodowy.

W iedeń  d .26 . listopada. (Z komisyj). 
Prezesem  kom isyi budżetow ej w m iej
sce p. P lenera został w yb ran y  dr. Russ, 
a drugim  zastępcą prezesa p. Dawid 
A b r a h a m o w i e  z. R eferat o budże
cie m inisterstw a spraw iedliw ości, który 
m iał powierzony sobie M adeyski, p rzy 
dzielono obecnie dr. P i ę t a k o w i .  — 
Przewodniczącym  komisyi kolejowej w 
miejsce p. Jaw orskiego w ybrano p . Ż a 
l e  s k i  e g o .

edyny obecnie środek wynaleziony przez 
a. Kneinna (rma.rtv na doświadczemnph)

TELEGRAMY.
W iedeń  d. 27. lis topada. M ontags- 

revue p isząc w k ierującym  artyku le o 
program ie rządow ym  i o wyw ołanej 
p rzez koalicyę opozycyi Słow ian, do 
nosi, że wobee opozycyi w szystk ich  
Słow ian, koalieya u trzym ać się nie 
zdoła i prorokuje , że także Polacy 
zw rócą si<j p rzeciw  now em u g ab ine
towi. D alej w raca Montagsrevue do 
ustępu  deklaracyi rządow ej o „o tw ar
tości i p raw dzie" pow iada, że ten  
ustęp  je s t  w ym ierzony  przeciw  hr. 
T aaffem u|i w skazuje na sukcesa rz ą 
dów Taaffego.

W edług Extrapost m a g ab in e t Win- 
d iseh g ra tza  żądać, aby Rada p aństw a 
za tw ie rdz iła  zaprow adzenie s tan u  w y
ją tk o w eg o  w Pradze, poczem  m in ister 
rodak  czeski zam ianow any zostanie. 
Na posadę tę  je s t  podobno u p a trzo n y  
ks. F erdynand  Lobkuwiu.

W iedeń  d. 27. lis topada. W iększość 
Koła p rzychyla się do zapatryw ania  
w yrażonego przez Gaz. N ar., aby sp ra
wę w yboru  p rezesa  Koła odroczyć i 
w ybór dokonać dopiero po porozum ie
n iu  się z sejm ow ern K ołem  polskiem .

B udapesz t d. 27. lis to p ad a . P ro jek t 
ustaw y o m ałżeństw ach  cyw ilnych  bę
dzie Izbie posłów najda le j we środę 
przedłożony.

Pod przew odnictw em  p rym asa Va- 
sza ry :ego rozpocznie się w  n a jb liż 
szych dniach  konfereneya biskupów  
w ęgiersk ich , k tó ra  do tyczyć będzie 
prz< dłożeń po lityk i kościelnej, kw esty i 
b iskupiej i kongruy . K onfereneya ma 
pow ziąć w ażne w ty m  względzie 
uchw ały.

P e ie r s b u rg  d. 27. listopada. Chan 
ch iw inski ośw iadczył je n e ra ł-g u b e r
natorow i tu rk ies tań sk .em u , iż nra-m ie 
(tak ja k  em ir b u ch a rsk i) przedstaw ić 
carow i, dostojnem u p ro tek to ro w i Chi- 
wy, swego następcę .

M ieszana kom isyą m in ister^  a ln a  na

rad za  się nad środkam i rozw oju  h a n 
dlu  z Chinami i Japonią.

P a ry ż  - dnia 27 listopada. N a na
radzie gabinetowe! zakom unikował Du- 
puy, iż rząd angielski na podstawie 
opinii swoich lekarzy oświadczył, iż 
niepodobna Korneliusza H ertza stawić 
przed trybunał londyński.

P a ry ż  d. 27. listopada. P erie r i Me
lin ę  nie przy ję li m isyi u tw orzenie no
wego gab inetu . J a k  słychać, Perier nie 
chce się m ięszaó do tej spraw y z po
wodu, iż czu je się pow ołanym  do wyż- 
szej godności (p rezyden ta  Francyi.)

P a ry ż  d. 27. lis topada. Słychać, że 
C arnot poruczy złożenie nowego g a b i
netu  p. Bourgeois.

R zym  d. 27. listopiada. D otychczas 
niew iadom o, czy się kto  podjął u tw o
rzen ia  nowego gab inetu .

Sekcye sena tu  uchw aliły  w ybrać ko- 
m isyę do zbadan ia  re lacy i p arlam en ta r
nej kom isyi śledczej o spraw aeh ban 
kow ych, k tó ra  m a przesłuchać wspo
m nianych w niej senatorów  i złożyć 
senatow i spraw ozdanie .

Ogłoszono dodatek do relacy i ko
misyi parlam entarnej, w k tó rym  w y
m ienione są e fek ta  i p ro longaty  byłych 
i teraźn iejszych  deputow any ch w b an 
ku rzym skim .

Suma p rzepad łych  lub prolongow a
nych w eksli tak ich  w ynosi 7 mil. 
franków  (N arducci 2 mil., Sciarra  3 
mil.) P rzepad ły  w eksel M enottego Ga- 
r ib a lleg o  w ynosi 200.000 fr., ośw iad
cza on, że d łu g  ten spłaci, skoro o trz y 
ma 200.000 fr., o k tó re z fiskusem  p ro 
ces toczy. C rispi w inien 280.000 fr., 
ośw iadcza on, że d ług  ten pow stał 
z w ydatków  na o rgan  jeg o  R ifo rm ę ; 
że się kon trak tow o zobow iązał spłacić 
cały p ierw otny d ług  400.000 fr. do
piero po ustąp ien iu  z gab in e tu  ze 
swoicłf dochodów adw okackich, jak o ż  
go powoli um arza.
( ^ M a d r y t  d. 27. listopada. M arszałek 
M artiuez Campos w yjechał w czoraj do 
Melilli, celem objęcia naczelnego do 
w ództw a nad  w ojskem i operującem i 
przeciw  kabylom .J

R zym  d. 27. listopada. Król powo 
ł&ł w czoraj do siebie R udiniego.

W czoraj około godziny szóstej wie 
czorem zebrało  się  około s tu  robotn i
ków przed  gm achem  parlam en tu , w o
ła jąc : „Precz ze złodziejam i 1 P recz ze 
złoczyńcam i 1“ U siłow ali oni w targnąć 
Jo  w n ę trza  gm achu, polieya jed n ak  
rozpędziła  ich  i aresztow ała kilku. 
E xcedenci p róbow ali jeszcze raz zebrać 
się pod gm achem  u rzędu  te leg raficzn e
go, ale- i tam  ich rozpędzono.

Sona d. 27. listopada. Zwłoki hr. 
H artenau  p rzy b y ły  tu  wczoraj popo łu
dniu. Na dw orcu kolejow ym  oczeki 
wali p rzy b y cia  pociągu w iozącego t r u 
m nę ze zw łokam i: ks. F erdynad  z ca
łym  dworem , m in istrow ie , ciało dyp lo 
m atyczne i t. d. W cliwdli zb liżenia 
się pociągu dano z dział ustaw ionych 
na w yżynach m iasta 101 strzałów . 
Ogromne rzeszo ludności zaległy  całą 
drogę od dw orca kolejow ego aż do 
św iątyni, do k tórej m iały być zw łok’ 
przeniesie e. Po w yniesien iu  trum ny 
z w agonu w ypow iedział S tam bułów  
mowę, k tóra wzruszy-ła w szystk ich  do 
giębi. K ouduut pogrzebow y i caia uro
czystość by ły  w span ia łą  m anifestacyą 
wdzięczności narodow ej dla bohatera  
z pod Śliw nicy.

Dział ekonomiczny.
- Pożyczka kolejow a. Projekt budo

wy kolei z Halicza do Tarnopola, która ma 
być przedsięwzięty na koszt państwa, za
wieja postanowienie, ie kapitał zakładowy 
utworzonym zostanie przez specyalną opera- 
cyę kredytową, której bliższe szczegóły u- 
stanowi specyalne prawo. Koszta budowy 
po odtrąceniu kwot, które daje kraj i inte
resenci wynosić mają 9 1  milionów złr.; z 
tego inajr być dostarczone 3'5 miliona złr. 
w r 1894, reszta t ś w lutach 1893 i 
1896. Z projektem tym pokrycia kwoty po
trzebnej na budowę, kolei j i tez specyaluą 
opemcyę kredytową wstępuje rząd na nową 
drogę. W ostatnmh latach wstawiano zwy 
kle takie kwoty w budżet, a dawniejsze defi
cyty z tego powstały. Nieraz już rozważano 
plan ten, aby budowy kolei wykreślić z 
budtetu, a kapitał potrzebny na to pokry
ta aó spceynlnemi pożyczkami kolejowemi. 
Obeniie będzie to pierwszy krok w tym 
kierunku. Projekt nie zawiera żadnych da- 
nycł co do formy tej operacyi kredytowej. 
Pro_ekt ustawy pochodzi jeszcze od poprze- 
dnitgo rządu. Przy przedwst1 pnej naradz.a 
w Lnie gabinetu rozważano dwie ewentual
ność : albo użyć do tego zapasów kaso
wych albo wydać 4 pret. rentę koronową. 
Min ster finansów Steinbach nie skłaniał 
się do pierwszego — w zasadzie więc zgo- 
dzoio się na emisyę renty koronowej. Nie 
powzięto jednak ostatecznej uchwały, i bę
dzie to sprawą nowego rządu zastanowić 
się lad tą kwesłyą i rozstrzygną, , jaki pro
jekt ma być przedłożony Radzie państwa,

— Z T ow arzystw a u za jem n y ch  
rb ezp feczeń . Na onegdajszem posiedze
nia rady nadzorczej tego krakowskiego 
towarzystwa, szóstem z rzędu, rozpatry
w ało  wnioski oddziału pokuckiego. Prze- 
h'0/ n ' l ^ cym komisyi i referentem jej 
E" r. J . Męciński, a członkami S. hr.

aclenit Głażewshi, Komornicki, Kraiń- 
s fi Irzecieski i A n t.h r . Wodzicki. Zgo- 
rad a- ^ wni0ska mi komisyi uchwaliła

i* ^  d e m u d z i s i e j s z e m u  o-
- • j J w -f k 0 * c z e rn u, wybiemja-

cemu jednego członka rhdy ’ nadzorczej,
[ '  i" . ?, r i g0.w Rczba wynosi 22 

w G ahcji i na B ukow in.:, p r z y  m u z  a 
p r a w o  w y b o r u  p o  2 d e n a t ó w  
n a  o g ó l n e  z g r o m a d z e n i a  człon
ków towarzystwa wzajemnych ubezpie
czeń. Delegatom tym p rz y d a je  się dye- 
ty  i zwrot kosztów podróży.

2) Niezależnie od wyboru deK jatow 
każdy członek towarzystwa zachowuje 
bezwarunkowo dzisiejsze prawo 'swoje, 
przysłużaiące mu na mocy §. 84 statutu, 
to jest prawo bezpośredniego uczestni
czenia w ogólnych zgromadzeniach.

Wnioski te przedłożone będą ogól
nemu zgromadzeniu członków towarzy
stwa do ostatecznej uchwały.

Z obrad nad towarzystwem wzajera- 
n. go kredytu podniesiono, iż daje on 
członkom swoim najtaiiozą stopę eskon- 
tową 6 % .jaką praktykuje tylko bank 
auFtro-nęgierski. Rada nadzorcza udzie
liła prokury towarzystwa wzaj. kredytu 
Iszefowi wydz:ału p. Franciszkowi Kró- 
blowi i przyznał;: pensyę wdowie po śp. 
dyrektorze towarzystwa, Maksymilianie 
Łępkowskim, w kwocie 1500 zł. rocznie. 
Dalsze obrady dotyczyły spornego wy
nagrodzeń a szkód.

H & d d b ł a i L e .

Wiadomości giełdow3.
I.w ów  dnia 27. listopada (Z Izby handlowcu 
Altcye za sztukę: Ko!«| eal. FCarola I.udwika 

200 zł ir k. 215’— do 218-—. Kolej I.wow,-Czerń. 
Jasska po 200 zł. w. a. 259 50 d o '262— Ranka 
hipotecznego po 200 zł. w. 375.— do 385 -  
Banku kredy t. galie. po 200 zł. w a — do 2 1 i’ — 

l i s ty  zastaw ne za 100 z ł . : nanku hipof gal 
5°;0 losow. w 4. lat. 100 70 do 10140 6°/ z 10» 
pre.n. 109 70 do 110 40, 4 '/,%  los. w 50 lat. 99.80 
do 100.50. Banku kraj )wego 4*/,% iop. w 51 Ia - 
1 0 0  50 do 101.20. Banku krajowego 4c/0 log. w 5'. 
lat 97-30 do 98-00. To warz. kredyt, gal. siemsk 
4llV (I. emis-ya) ,'8.— do 98 70, 4°;0 los. w 41'/, lat. 
98-Oli do 98 70 4- „ los. w 56 iataeh 'b 00 do
98 70 4•/, /o w 52 lat. 99 80 do 100-50. 

Obllgi za 10 i zł. : Galie, funduszu propii r-
eyjuegi 4% 9630 do 97 00. Buków, funduszu 
piopin&oyjnego 5*|0 102 25 do —'—. Kom. bauku 
krajowego 5"), w. a. II. ern. 102.25 do —'— 
Potyczka krajowa 0°/o w. a 105-00 do —.—, 4 ,/p"L
99 80 dolOO 50 4''|0 z roku IS91 95-80 do 96'50 
4"|„ po 200 koron =  100 zł. w. a. z roku 1893 
‘ “■00 do 96-70

Losy: losy miasta Krakowa 25 00 do 27 —
Los-? miasta Stanisławowa 46'— do —.—

M onety. Dukaj sareki 5 92 do 6 02.- Napo- 
lc-miot 9 93 do 10*03. Bótimpćryał 10-20 do 00.00 
Kubel rosyjski srebrny 1.31-— do i.33-—. Kubel 
rosyjski papierowe 1.31-25 do 1-33-25. 1 Ot) m\- 
r*k t;ie aieckie; 61 '3 l do 82 —.

Z rynków towarowych.
55 iedeń 27. listopada. W ciągu ubiegłego ty

godnia nie zaszły prawie żadne zuiany w mię
dzynarodowym handlu zbożem; nie zdarzył sio 
żaden wypadek, któryby pozwalał przypuszczać, 
iż depresya, panująca obecno na wszystkieu gieł
dach zbożowych wreszcie się zmniejszy. Niewielki 
zwrot ku lepszemu na ryńkLoh amerykańskich 
ustąpił wkrótce kierunkowi wprost przeciwnemu, 
a przy ugóinie panującej obojętności konsumcyi, 
tem większej to nabiera wagi, że oba kraje eks
portowe Ameryka i Russya prześcigają się w ta 
niości owych produktów

Na tutejszym rynku zbożowym ruch eo do 
pszenicy ogranicza się jedynie na krajowej kon- 
sunieyi, a .tendencja przy bardzo małych zmia
nach cen jest przi jaźnie mdła. Takie*same sto 
smini panują co do żyta i jęczmienie.. Najwię
ksze za,interesowano) budzi jesz, z owies. N.„uro
dzaj w eislitawskich prowincyadi unient żebnił 
zupełnie import z Ozech i Morawy, które zwykle 
pokrywały większą ezęść konsumcyi wiedeńskiej, 
o także ubezwładnił eksport z tych prowineyj do 
Szwaj aryi. Owies rosyjski — jakkolwiek w osta 
tnich dniach z powodu długich układów ngodo- 
dowyeh z Niemcami poi an i /  r>:eco -  nie m* tu 
pokupu; znajduje atomiast łatwy zbyf dw SzWąj- 
earyi i  Czech. K ukurudu stara trzymała się

8i)niW ainiy«M  zmiany oen r ubiegłym tygodniu 
były następujące:

najniższe najwyższe 
pszenica na wiosnę 7’61 — 7-70
żyto n n 6'46 — 652
ow.es „ „ 7 05 — 7-15
kuKurudza namaj-ezer. 5'42 — 5\53
rzepak na s tyczeń -lu ty  1450 — 14-00

Na dzisiejszym targu tendeneya co do p s z e 
n i c e  zupełnie ię nie zmieniła.

Z y t o  spadło o kilka centów w ceuie. 
Osposobienie eo do j ę c z m i e n i a  średniej 

jakości było nieco silniejsze, a to z powo !u zwię
kszonego popytu ze strony tutejszej konsumcyi 

O w i e s  m iał bardzo słaby odbyt i potaniał 
nieco.

Tendeneya eo dc k u k u r u d z y  była bar
dzo silna. Notowano: kukurudzę starą po zł. 585 
do ń-95, nową 5 15 do 5 25.

M ą k a .  Odbyt dość zadawalający. Średnie 
i ciemne sorty cieszyły się lepizjm  popytem. 
Ceny ntrz mały się niezmien one.

Ruch w z a k i  p a c h  t e r m i n o  wy  ch_ był 
nadzwyczij mały. Sprzedawano: pszenicę na wiosnę 
p .) zł. 7 ti7, 7 65, 7-66, żyto na wicunę 6 48, 6-47,
6 43, owies na wiosnę 7 -o i 7-#7. 7-08, kukurudzę 
na mai-czerwiec ‘47, 5-46, '4 7 , rzepak na sty- 
ezeń li ty 14-45 do 14-55, na gierpien-wrzesien 
j 2-30 di 12-79.

:s. Kneippa (oparty na 
przeciw wypadaniu włosów

Stosy podziękowań do

     ^ m isEeryaina na- jjekt ma byc przeoczony f • iccniego. — św. 1

g te ^ W o d łj. i olejek ks. I-.neippa
> p r z e j r z e n ia .  flaszka wody 1 koronę — olejku sałatowego 80 groszy.

S tan  pow ietrza. W obu ubiegłych 
dobach mieliśmy pogodę.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu murza był dziś o 12tej godzinie w po
łudnie 758 mm. F

Prognoza na dobę d, 28. listopada br. 
(od połnocy do północy). Wialr * e co
do kierunku południowo-zachodni, o średniej 
prędkości 8 m;sek.

Sr, dnia temperatura doby pozostanie oko- 
o O o. niebo będzie lekko zachm urzone, a 

względna wilgotność powietrza ckcio 86%.
Opad śnieg chwilowy.

J u t r o  dnia 38. listopada: ó*. Kre'
scentego. — św. Mafieja Ap.

(Za tę rubrykę redakcja pic odpowiada).

Verfa(schte schwarze Seide.
Man verbrenne, ein Musterehen des Stoffes, von 
dem man kaufen will und die etwaige Verfalschung 
triU sofort zu Tage: Eahłe, reiu gefarbie Seide 
krśiuselt sofort zutammen, verl5seht bald und 
lnnterlasst wenig Asehe v,m ganz hellbraunli- 
cher Farbę. — Terfalsehte Seidt (die leieht spek- 
I:ig wird und briebt) breunt langsam fort, na- 
mentlieh giimmen die „Schussfaden" woitar 
iwenn sehr mit Fąrbstoff ersehwert). und mnter- 
lasst eine dunkelbraune Asche, die sich im 
Gegensatz zur achten Seide mcht krauselt son- 
dern kriimuit Zerdriickt man die Asche der eehten 
Seide, so zerstaubt sic, die der verfalsehien 
nicht. Die Seiden-Fabrik G. Heninibe j (k. u. k. 
Hofliefer.). Zuric*! versendet gern Muster Von 

ibren eehten Seidenstoffen an Jedeioatui, und 
liefert einzelne Rolen und ganze Stttcke pJrtc- 
und zoll-frei ińs Haus. Briefe koston IO kt. und 
Postkarten 5 kr. Porto naeh der Schweis.

763 5

Powróciłem  i ordynuje od 3 — 4 
u l. K ościuszki 14

israw mm
856 lekarz cfioroti tobiecycn i ater

Dr. B. Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej. „ 

przeniósłszy ?wój długoletni zakł&d. 
dentystyczny

z Wiednia do Lwowa
ordynuje

przy ul. Sykstuskiej I 23
(stara poczta) parter

od g. 9 - 1  przedp. i od 2— 5 pop.
W niedziele i święta od 9—12

Dla ubogich, chorych codziennie 
amhulatoryum 

o d  8  —9  p r z e d  p.

P o - w r ó c i ł
Dr. Stanisław Dekan&ki
speeyalista w chorobach R^y^owyĄh i 

reumatycznych. j
ordynuje od 3 —6 popoł.' 1 ^  

n lie  t P ańska 1. 6 ., parter;

Do dzisiejszego mimem dołącza się 
dla wszystkich naszych prenumeratorów 
list od firmy: Th J . F le a a  u.
dom bankowy i kantor wymiany, założor 
ny w r. 1856. .   j

Użycie ZIÓ-EK CHAMBARDA zawszą
skutkuje pomyślnie ile razy chodziUo 
przywrócenie prawidłowego dziatąiliii, 
funkcyi trawienia Jest to naj:epsZć ler; 
karstwo na zatwardzenie, na wszelkie 
słabości jakie ono pociąga za sofią Baf.s 
głowy, zaćmienia w oczach, utra.a ape 
lytu, mdłości, trudność trawienia, odęcie 
żołądka itd.

Uzyoie tego środka jest zalechuem 
szczególnie osobom skłonnym do przy- 
podlosi-i, które w; nagają ścisłej regu-. 
larności stolca, a mianowicie uderz -Pom
krwi do głowy, hemoroidom, wyrzutom
naskernym i t. d.

Dostać można we Lwowie w ęjpte- 
kach PP. Mikolascha, We.Wiórsk>«gu, 
Ruckera, Lachowicza, Beisera i Sklepia 
skiego, w Krakowie w aptekach tP .  
Redyka i Wiszniewskiego.

56.000 7,1’. główna w ygrani na wiel
kiej 50-cioc.>utowej loteryi w Iusbrukn.' 
Zwracamy uwagę Sz:m. czytelników, że' 
ciągnienie naslapi nieodwołalnie 6. grrr 
dnia 1893.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
abofri^iującj oi l oierWe-4 1^3..

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

Krakowa
Bodwołoez. 
PoJw. Poflzam. 
Cźerniowief-. 
Stryja 
Bełżca

Kuryer

3-01 
6-44 
6-5 i
63s

10-w 
U “ i
5

Osobowy

l5-SR
luTu
10-40
10-36
0-„6
9-56

1111 
11-w 
11  “

3-31
7-21
7»

7-S6

10-sf
3-*l

P r z y c h o d n ą  z
r r r

Krakowa
Fodwołocz.
Polu. Podłam.
Czerniowiec
Stryja
Bełżca

308
■Ż-iii
z-3i

lOio

601
1 0 “
g f e ia

9Z1
7-a1-08
S-To

a . i9-r,
5’51 
7'6't 
9-u6 
5-26

9-36

lł-51
k-38

Cyfry tłosłe, w których minuty podkreślone 
gą czarną linijką, oznaczają porę nocną od go
dziny 6 wioczc.oJa do godz. 5 min. 59.

Czas lw ow ski różni się o minut 35 od 
grouiuo- iuropejsKiego, a mianowicie: gdy ze-, 
gar środkowo-europejski (kolejowy) wskazni* 
gedziuę 12, zegar lwowski wskasa e m dsu i 
12 i ainut 35.

W biurze informacyjnem ausfryaoiacli ktle i 
ństw. we Lwowie ul. Trzeciego Mąja 1. 3. 

Hotel Im perial) sprzedał b/lotow itrofowycu, 
okrężnych, dowolnie zestawianych, — zeszy
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w for- 
‘kieszonkowym, infennacyo w sprawa: ' tary- 

> fo .Tyeh i przewozowych *

s

Wyłączny wyrób i skład w pierwszej k łow ej
p e r f u m  e r y  i  „ F L O H A “ 

j« Górnego T* Pllar^kiegr



Młodzieniec
k t ó r y b y  u k o ń c z y ł  7 , 6 a  p r z y n a j  
m n ie j  4  k l a s y  g im n a z y a ln e  z n a j 
d z i e  z a r a z  p r z y j ę c ie  w  c h a r a k t e 

r z e  n c z n i a

w Księgami katolickiej

Dra WŁAD. MILEWSKIEGO
w  K l r a H s o ^ w i e .

M eble żelazne
— osobnym magazynie na 

I. piętrze.

ŁÓŻKA SUŁKOWIE I STAŁE. 
Materace druciane

oraz nowe patentowane. 
U M YW ALNIE żslazne i z płytam i mar-) 
murowymi oraz garnitury z blachy emalio
wanej, marmurkowe i w kwiaty malowane.
Postumenty na suknie i parasole. 

Łóżeczka dziecinne itp.

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lae M aryacki 1. 9.

GAZETA NARODOWA z W tóru duia 28. Listopada

Przedostatni 
t y d z i e ń !

G -IO w na w y^T ,. , aI n s  b r a c k i e  L o s y
* e ~ p o 5 0 c t . ~ W  5049

L osy po 50 e t .  sprzedają: M. Jonasz , August Schellenberg, Aitz & oton, .J*trob
Towarzystwo bankowe Schellenberg & Kreyser.

D R O B N E  O G ŁO SZEN IA
po cencie od wyrazu.

PRZY STAW K I do pieców, brązowane, 
niklowane i euivre-poli od 90 ct. do 

złr. 8-50, poleca P io tr  C hrząstow sk l, han
del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

Dr a  G. JA E G E R A  B IE L IZ N Ę  normal- ------ ----------
ną z fabryki Bengera, sprzedają najta- w s z e lk ie  u b i o r y  m ę s k i e  i  S U k n te  

niej po cenach fabryoznych I *
8. G A B R IE L  & 3 .  C H L Ę B O W N IK

W

WIKTOR BERGER
T \  ^ LWÓW — AKADtMItKR Ł .l.b ez  prucia Magazyn szponowy
 • •  lRInvklp Rowprv Sinrilo IKam nnniAlftlrli
p rz y jm u je  do c h e m ic z n e g o  czy sz  

c z e n ia  o d n a w ia n ia  i p ra s o w a n ia

Lwów, plac Halicki 1. 3. 721 damskie
PIERWSZY WIEDEŃSKI

5059

w a l i z k i ,

PA
iriybory podróżne 
—  LA N G N E R

Torby i wszelkie 
— poleca najtaniej 
Lwów, Halicka 16.

[Bicykle, Rowery, Siodła, Koce angielskie, 
Przybory dla szermierki, Łyżwy eto.

SKŁAD FABRYCZNY APARATÓW 
i POTRZEB DO FOTOGRAFII.

Poszukuje się

JjiU TR O, -  dobrym stanie tanio do naby
cia Sksrbkowska 4, II. piętro, drzwi 2.

-I Szymona Weissa
Lwów. Kopernika 1. 12.

flW C Z Ą  W EŁNĘ 
V  lspsządo  watów___
F. KNAUER I SYN, Lwów.'

, . czysto wełnianą, naj 
watowania, poleca Magazyn 

701

I Na zyczenie czyści ubiory za pomocą pary 
* w przeciągu kilku godzin.

roujątin zi
d o  k u p n a .

.Może być większy lub mniejszy. Pożądany 
|z lasem. Zgłoszenia: D oboszyńskl, Lwów 

H a lick a  21. 5077 ]

Cią?n ien iF l. grudnia 1893.
L o j y  p a ń s t w o w e  z  r o k u  1 8  6 4

G łów na w y g ra n a  z łr. 150.000.
rem esy  na  ea łe  losy po z ł r .  5 - -  na pó l-Io sy  po z ł r .  3 . _  

o s y  e  źe w  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h  po z ł r .  10  i  z ]k . 5

należa^sifi^nł F erw.szeJ raty wszystkie ewentualne wygrane 
c § już kupującemu. Ubezpieczenie tych losów przed 

stratą przy najmniejszej wygranej za każdv los 20 ct.

l o s y  t u r e c k i e
G ł ó w n a  w y g r a n a  f r a n k ó w  6 0 0 . 0 0 0 .

ak e " w  r a . t a .c l j .  r a i e e i ę c z i r L y c l i  po
ak cę^ ln su 1!  ■ 5Przedaj emy w ogóle wszystkie listy zastaw e, 
cenach 1X106 PaPiery wartościowe po najprzystępniejszych

^Towarzystwo bankowe i kantoru wymfauy

Galicyi
5099

pro eutow anie

na dobra, większe domy, fabryki i t.
są do rozdawania.

A m ortysacya ro z ło ż o n ą  byó może n a  6 0  l a t ,  

po 4%, najwyższa pożyczka n a  podstaw ie faktycznego oszacowa- 
| nia. Pożyczki zaciągnięte u  innych  inst.ytucyj finansow ych lub u 
p ryw atnych  Bank ten  wypłaca i może nadto  nastąpić podwyższenie
pożyczki do wysokości możliwej. Propozyeyo niżej 10.000 złr pozo
stają nieuwzględnione.

W yjaśnień udziela na listow ne py tan ia  bez kosztów

Gustaw Graeser
Wiedniu IX.

I
 m m

A  .

|  c. ł  k r . m it
w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i  1

_ Grunethorgasse 39.

y  ■t’# '!’ f M ł + f
4  H a u t o r  n y i u l a n y

ł^O R T EPIA N Ó W , p ian in , cyter najtań- 
■4 gzy skład i wypożyczalnia. Żulińskiego 
6, parter. Kalinowski. '

PANÓW OF1CYALISTÓW , oraz wszel-| 
ką doborową służbę poleca Biuro Were- 

gzezyńskiej, Lwów, Szymona 2. 784

Lw o w s k i e  b i u r o  p r a w n i c z e ]
s tarosty^Reichelta, Batorego^ 11 (Hali- 

ekie). * ________ '81

Ogłoszenie. 50241

M A S Z Y N K I DO K AW Y białe, mosię-| 
1* 1  ine, z porcelanowemi spodami, rozma- i 
itej wielkości, poleca Z . G o śc lck l,' Koper-1 
nika 7. 1' 760

PARA K AROSIERÓ W  klaczy rodowych] 
z dzielnemi ruohami, do nabycia. Ulica I 

Brajerowska 1. 6. 776

MŁODA N IE M K A , egzaminowana nau- 
ezaeielka, udziela lekcye angielskiego 

i niemieckiego. Ulica Sykstuska 64, parter I

p U K T E R N IA ’ C zesław a 8C H N E ID L _
Aż wg Lwowie, ulica Batorego 1. 3Z, p»- 

leea. P ierniki na sposób toruński, znane 
w całym świeeie z wybornego smaku ; c u - ; 
kry deserowe ’/ ,  kilo 1  złr., ezekoladki na
dziewane (pralniki) 1 złr. *0 ct.; karmelki 
w rśżnyeh gatunkach 60 c t., herbatniki I 
80 et. Zamówieuia. z prowinoyi na torty [ 
itp . wyroby załatwia na oznaczony czas

761 i

M iędzy  d o k u m e n ta m i s p r z e 
d a ż y  N r. 1  d o  3 0 .0 0 0 , k tó 
re  w y s ta w iłe m , z u a jd n je  s ię  
w ie lk a  lic z b a  ta k ic h , n a  k tó 
r e  r a ty  c a łk o w ic ie  a lb o  p r a 
w ie  c a łk o w ic ie  s p ła c o n e  zo 
s ta ły ,  d o ty c z ą c e  s t r o n y  p rz e 
c ież  n ie  p o d ję ły  o ry g in a l
n y c h  lo sów , n a  k tó re  n ie 
je d n o k r o tn ie  n a w e t zn a c z n e  
w y g ra n e  p a d ły . P o n ie w a ż  
o d n o śn e  lis to w n e  w ez w a n ia  
n ie  m o g ły  być  d o rę c z o n e , 
u p ra sz a m  w ięc s t ro n y  w te j 
d ro d ze  d o  p o d n ie s ie n ia  o ry 
g in a ln y c h  lo só w  a lb o  o d n o 
ś n y c h  w y g ra n y c h  z a  z w ro 
te m  d o k u m e n tó w  i k w itó w  
r a ta ln y c h .

U p ra s z a  s ię  o ro z p o w sz e 
c h n ie n ie  te g o  o g ło s z e n ia .

A N I L I N Y
do farbowania materyj, 

| jedwabiu, kwiatów, piór, 
skór etc. etc. 4892

poleca w wielkim wyborze.

Alojzy Hubner
L w ó w , R y n e k  3 8

o\GUŁK.1 b l a n c a *0
•  NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYMT01E

&

monety J
i i lo  l i c z ą c

PARIÓ

Edward Urban Bernie moraw.
DOM BANKOWY 

Berno, Wielki plac Nr 25.
Agentów poszukuje się we wszy

stkich miejscowościach. 
Przedruku nie opłaca się.

W ygodny
system oszczędności

obok największych szans zysku stalowi 
przez nas w żyoie wprowadzone

T O W A R Z Y S T W O  L O S O W E
D . 5101

przeszłt 190 ez tnk  rząodw ych  i p ry 
w atnych  losów d la"50 członków. 

M le s lę o z n e  w p ł a t y  2  z łr .
Ze złożeniem pierwszej wkładki party
cypuje członek już przy ciągnieniach. 
Zastępcy poszukiwani p»d »aj korzyst

niejszymi warunkami 
Commandltgesellschaft Briider Dirnfeld, 

Budapest, V., Badgasae 4.

SW-TOII
Aprobowano przsz Akademią medyczną w Pary*^,

Adoptowane przez Formularz oflcialny francuzki, sank~ 
cionowane przez radę Medyczny w Petersburgu.

• Posiadaj ace równoczeinie własności Jodu i żelaza, im r
t l f J  pigułki te skutkujf wytycznie we wszystkich rodzajach IW*

V  chorób, które wywołuje zarodek skrofuliczny (puc A Liny, zatkanie kanałówt humory, 
#fc.,) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupełnie bezakutecznem; w C hlo- 
ro z i i  (bladaczcej, w L e u c o rrh ź i (białych upławach), w Ą m cnorrh£* (za trzy -

V  manie zupełne lub czuciowe regularności), w Suchotach, w Syfilis oroanicznzj,
A  eto. Ostatecznie podaję one lekarzom środek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, da

• podżywiania organiimn i  do wzmacniania konstytnoyi limfatycinych, słabych lub osłabionych.
-  uł»w*j»iogo iod zepsntego ielaza, Jest lekar- *

• stwem nlepewnem, rozdrzalniajęcem. Jako dowód czystości 1 
autentycznośoi prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, iędać 

A  naleły, nasię pieczęć na srebrze i pedpii nasz nininiejzzy położonyf

• u spodu zielonej etykiety. X*
Aptekarz to P a ry iu , RUE BONAPARTE, 40. ^

0  *29"* WY8TRZZOAÓ Blf FAŁSZERSTW. A

Rossyjską herbatę karawanową
" ' - ' J J  eiowej po  e « . e h  •k lew sk lch  poeząwsąy od złr. 180  ar do złr. 10 40 za funt rossyjsli po eca

kupuje i sprzedaje

wszelkiego rodzaju papiery i
po kursie dziennym najdokładniejszym .

ż a d n e j  p r o w l z y l .
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca:

4 ‘l.o/g listy hipoteczne 
5 %  listy  hipoteczne premiowano 
5°/o listy  hipoteczne bez premii 
4 0/ 0 listy  Towarz. kredytowego ziemskiego 
4* /i° /u Usty Banku krajowego 
4 '/i° /o  pożyezkę krajową galicyjską 
4°/0 pożyczkę krajow ą gftlic. ko ouową 
4"/o pożyczkę propinacyjną ga yjską 
5“/.. pożyczkę proplnacyjną b ^wińska 
4' / i I!/o pożyczkę węgierskiej ei państwo?
4 * / ,n/o p o ż y c z k ę  p r o p l n a c y j n ą  w ę g ie r s k ą  
4 '7o  w ę g ie r s k i e  o ó l  g a c y o  ln d c m n iz . i c y j i t c  

klóre to papiery jakoteż i wszelkie reuty austrya^k <- 
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zaw : 

puje i sprzedaje

po cen a ch  u a jk o rzy stu ifjezy ch .
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 

kupujących wszelkie wylosowane, & Już p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za troi. . « Ł— ----
koaztów.

w e

- .Ol 1 Uli b IU

B. S Z A B Ł O W S K I
L w o w i e ,  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1 .

• e____  ^

4 « * • . 7r r "w  M po n y  za g o i*  . ę / b e z  wszeikTe^o
p o tią c e n ia  ,  zas zam iejscow e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych

.1L .. 1-i-

za nowych

Cenniki gratis i franco. Opakowanie bezpłatnie, 
Zamó w lenla od 3 fan tó w  w ysy łam y franco .

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. *

|  T + 1 T + +  + + + + + +  4 + 4 + + +  4 - 4 4 4 + 4 + 4
I

J^O N IA K T O K A JS K I tylko z prawdzi- 
—  weg* i eaystego wina wyrabiany, za 
którego naturalność ręczę i który tysiące 
znaweów uznało za najlepszy,! do nabycia | 
jedynie w składzie J a n a  B o d n ara  , ulica 
Akademicka 20. Cena za dużą flaszkę z ł r . 
Zamówienia z prowinoyi odwrotną pocztą.

Waselinę,
Smarowidło do osi,

Wielki skład herbatvi[,atier i CM® 1 ftłff

p i ISOWNIA uchwalona a wymowa rodzi- 
— ma. Odezwa do zwolenników polszczy
zny niezepsutej. 24 ct. 8TE 'OGKAFIA n a | 
podstawie własoiwośei języka naszego. Re
guły proste. 60 ot. Po księgarniach lub u 
autora K . Snebeeklego Wiedeń U., Ve- 
reingasse 26 77g

KLAUDYA M ARKIEW ICZÓW  a  L wów
ulica Teatralna 1. 8, II. piętro, poleca 

swój obficie zaopatrzony ekład fortepianów 
i  pianin z najlepszych fabryk Schweighof- 
fera, Róslera, Stelzthammera, Fritza, Ham
burgera, O esera, W ihaua , L yra, Prosko 
retza i zagraniczne Frankego, Granda i 
wielu innych — po cenach nąjumiarko- 
wańizych (fabrycznych) z gwarancyą. For
tepiany i  pianina do wypożyczania. to l

po.zukuje zręcznego

z a s t ę p c y .

5103

Łaskawe zgłoszenia pod : H. O. 10346 an 
H aasensteln A Yoglcr A. G. Ham burg

DZĄDCA EKONOMICZNY poszukuje 
W  umieszczenia od Nowego Roku. Przy
jąłby takie posadę rachmistrza lub kontro
lera. Adres: Adamowicz, Brody. 777

INSERATY, ANONSE do ----- ,   wszystkich
-  dzień ników przyjmuje i ekspedynje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

n r Ó D K I  tak słodzone, jakoteż i niesło- 
•  » dzone, z łańcuckiej fabryki Romana 

hr. Potockiego, zażywającej sławy europej
skiej, poleca Albin S o l e c k i ,  we Lwowie, 
ulioa Wałowa 1. 11. 782

CŁÓW NY SKŁAD W ĘDLIN Wojcieoha 
«  Kolińskiego we Lwowie, ulica Sykstu- 
■ka 22, poleca wezelkiego rodzaju wędliny 
jakoto: szynki, ozory, kiełbasy krakowskie 
i suche, salami branszwiokie, pasztety z 
drobiu i diiozyzny, rolady, słoninę, smalec 
tudzież wszelkie wyroby w zakres masar- 
stwa wchodzące. — Pracując ed wielu lat 
W pierwszorzędnych zakładach malarskich
w Kraju ijza granicą, mogę wszelkim wy- 
mntrom w zupełności zadosyć uczynić. — 
l  poważaniem Wojciech Rolmski. 755

CJTRU8ZKIEW ICZ krawiec
O  ją pracownie sukien njesfci 
•u Bernardyńskim^Lt 10. Pele

krawiec, polecaewo- 
,‘8kieh przy pla- 
elefon 415

MAGAZYN OBUWIA Józefa Webera 
Bynsk 1. 40 i plse Bernardyński 1. 7 

poleca na sezon zimowy wszelkiego rodza
ju  obuwia dla panów, pań i dzieci po na- 
dor niskich oenach. Dla Panów „Sokołów1 
•  1 0 /o tąniej od cen Bklepowyoh. 779

Maria Marek
P R Z E D T E M  L U D W IK  M A R E K

PIERWSZA KONCESYONOWA

SZKOŁA MUZYCZNA
pnyjmuje wpisy od 1. września.

Lwów, Rynek 9.|
TAKŻE B A J i m i  SKŁAD

FOMEPUHOW i PIA8II.
lajtuiizi ijpożyczainia od 5 złr. mieś.

Od 1847 żad en  p r e p a r a t  m e z o s t a ł  
jeszcze w y n a lez io n y m  k tó ry b y  mógł 
iść w  p o ró w n a n ie  z w o d ą  w y t 
w a r z a n ą  z  K W I A T Ó W  \ ILfi>- 
W Y C H  przez  P P .  P L A N C I I A I S  
R 1 E T  w .P A R Y Ż U  d la  u trzy m an i*  
P IĘ K N O Ś C I c e ry ,  d la  sp ęd zen ia  5  
P I K C O W  i L iS Z A l  I

W o  P a r y ł u  nl.  C a u m a r t ln .  4 3 .  W e  2  
Lwowie w  sptekach PP.Mikolascha, t  
R uckera, W cyrió-sinego i w skłu- C 
dach perfum. i

poleca 
F IR M A  H A N D L O W A

W.  C Z O P P
za łożony  we Lw ow ie w 1848

stary C ognac
destylowany, s wina własnej uprawy, 
starcza od najpierwszej jakości 
butelki za 6 złr , albo 2 litry
Benedykt Hertl, w łaścic ie l dóbr,
zamek G olitsch  przy Gonobitz, Styrya.

do- 
franco 4 
za 8 złr.

Krajowa fabryka wyrobów tkackich

WŁ. GONETA W KORCZYNIE
poleca znane jako najlepsze

c z y s to  ln iane  p łó tn a  korczyńsk ie
na koszule, prześcieradła bez szwu wszel
kiej szerokości od grubych do najcieńszych, 
dymy na spódnice, poszwy itp., ręozniki 
zwykłe i do nacierania, chustki do nosa 
grubsze i cienkie webowe, białe i koloro
we, drelichy na liberye i materace, płótna 
żaglowe , obrusy, serwety, ścierki, płótna 
grube półbielone itp. wyroby w najlepszym 
gatunku. Cenniki i próbki żedanych gatun
ków gratis i franco. Za dobroć wyrobu 

poręcza się. 4853

JAZY
rJ A K Z m

jubiler 1 r/otnik
/ we Lwowie, pI. Marjaokjl
"poleca swćj bogato m i 

opatrzony skład wył0 
‘ bów jubilerskich, zło-' 

łych i srebrnych
po

uen»ch.

   K o n k u r s .
Ozdoby na Boże drzewkoPosada instruktoi;a iw,edrtivvne80J  i n r t » Q T f ? T r  - -•w t  m. • •  — ---------------K A R O L  B IS E N IU S
W i e d e ń ,  I . ,  S i u g e r s t r a s s e  N r .  1 1 ,  M e ta n in . ( T e le fo n  4 9 2 9 ) .  

N a j t a ń s z e  c e n y  h u r t o w n e .
^ ! n n 7 Q /m 'in O  n n u r n ó A f  Błyszczący mech do ubierania drzewek, paten 
O uliZ iłhU jf J l i u  H U  W U o u  I towany, karton 30 ct., znakomite świecąee si. 
loki anielskie, sztuka pe 12 ct. Błyszczące kulki i jaja 12 ct. i wyżej.

Japońskie lampiony ponii sprowadzoneprzepyszne transparenta, sztuka 6 ct.n  tr  »wuo îuciiiii j sziuKa o ct.
Cudowne jaśniejące kuki
8 ot., Orzechy oa 0 ot. J a ja  od 10 ct., okryt 
T IT ~  -  -

od 3 #t. 
Owocs od_  ? v .« iv v u j  vu  U Ot. « jh jh  od 10 ct., okryte srsbrem.Wspaniałe nowości!

dowcipne przedmioty fantazyjne mieniąc* się różnokolorowemi odbły-
skami, w ten sposób sp.rządzsne, ż* dzieoi się niemi ska- leczłć nie moea. Karton . »_ — HO uitilGOL ilę ni leczyć nie mogą. Karton g 12 g*tuk od et. 30Ifowośó!

Chrystu-owy 5 et^Kamcty,*11*' słońea po 6 ct. Kutasy brylantowe sztuka L v.i umowa”
ki pudełko 8 cl. Snleg padający w opak-.waoiu % waty, duża paczka 12 ct. G irland* ------------

ryżej, 
'wy włos 

w 7 gwiazdy i 
-owe sztuka 6 ot. Swieoz-

Każdy kaszel
jak niemniej wszelkie choroby przewo
du oddechowego, gardła , płuc i piersi, 
tudzież trudny  oddech , duszność, 
astm a, zaflegm ienie, kaszel knrezo- 
wy, drażnienie k r ta n i I początki 
suehot ustępują niezawodnie i najszyb
ciej przez użycie od tylu lat znanego 
środka-. Herbaty św. Jerzego w pa
kietach po 50 ct. i św. Jerzego p ro 
szku przeeiwkataralnego pudełko 50 
®-' wr5* 1; dokładnym sposobem używa- 
dnimeh M widoczny Już po kllkn 
, ™ f hVnMaiel  Wż 2 pakiety nie posy
łamy, Przy wysyłoe poczta 20 ct za

A potheke
Ol.K- 1  TSkład we Lwowie

tra Mikolasza.
iniergasse 33. 

w »ptece p. p j0.

Dla grających ua giełdzie
n iezbędną je s t

NEUE FORTUNA
kupieckie pismo fachowe

Rok XVI.
Wiedeń, I , Adlergasse 5.

Numara okazowe gratis. 4814

— ot. G irlandy pooząwszy od 10 ot. za 
metr. P ierścienie lodowe po 5 i 10 ct. Wielkie pakie
ty ulubion»ch w łókiea Chrystusowych po 10 et., ko
lorowych 15 ct.

Houe ozdoby z refleksem ŃSUJ;
na wierzchołek drzswka od 8 ct. P lastyczne an io łk i — — —
po 15 ct. i wyżej. Cenniki tysięey najpiękniejszy eh ozdób na drzewko gratis i franco.

Nigdzie nie mam fiilii.

uprawy tytoniu
pensyą 1200 złr. i 300 złr. na koszta podróży

zaraz do obsadzenia.
Wymaga się ukończenia szkoły rolniczej i praktycznej 
znajomości uprawy tytoniu. Zgłoszenia udokumento
wane przesłać należy do dnia 6. Grudnia pod adre

sem : Rada powiatowa, Sniatyn.

Z  Towarzystwa uprawy tytoniu.

U K R ITC H Y  H E R B A C I A I E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką;

1 .  * a t a » « k  s i r .  3  2 0  1 ~   ------------ ----
3 .  g a t u n e k  s i r .  2  —

A A *

za kilogram franco 
z opakowaniem

5069

/ —  ***VAU

A l .  M C A J S O a ,
Thee & R n m - I m p o r t e u r ,  BrUnn.

 ---  N

polityczna, ekonomiczna i literacką
jedyny organ Polaków na Bukowinie, wychodzi rok jedenasty 

tń Czerniowcach i kosztuje. * przesyłką pocztową

rocznie 10 zł., półrocznie 5 zł. kwaralnie l  75.
P ren u m era tę  przyjm uje

Admini8tracya „Gazety Polskiej"
- w  C z e r n i o w c a c h . .

Rodaków z Galicyi dbałych o utrzym anie i rozwój ży
wiołu polskiego u kresów Ojczyzny, do poparcia w drodze 
prenum eraty tego organu zaprasza

Wydawnictwo  „Gazety polskiej“ .

D o m  >
T h .  X  P L E W A  I

I poleca się dó zakupna i sprzedaży wartościowych papierów  
1 operacye, inetsso  kuponów, wylosowanych obligacyj i

k a i H o i *  w y m i a n y
we Wiedniu (I. Kohlmarkt Nr. 20)

zelkiego rodzaju pieniędzy, jakoteż przyjmuje zaraówienin nn IUI j korZYS tri iui ■' —

Tifid. capsici campus.
# (Pain-Expeller),
wyrobo Praskiej apteki Richtera, .
powszechnie znany bole uśmierza- ] 
jący środek domowy de 
nacierani*, można dostać | 
w wielu apteksoh pc oeaie | 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za i 
butelkę. Przy zakuprie na
leży być bardzo ostrożnym
i przyjmować j e d y n i e  I---------
daszki z ochronną marką „kotwioą1', 
jako prawdziwe. — Centralny skład •'
Aptefes F.icMera pud Zfsłym lwem, , .

$
‘̂ n r  t* ■ i i— 1 i

AŁICRSNIA
wypróbowany i niezawodny środek 

do wytępienia raz na zawsze

grzyba domowego.
Aliohenia nie tylko już rozwiniętego grzy
ba , ale również i jego zarodki niszozy i 
zabija, przezeo stanowczo zapobiega i chro- 

Ini budynki od dalszego możliwego poja
wiania się tego niszczącego paseżytu. Ali- 
chenia nis zawierająo w składnikaoh swych 
żadnych jadowitych pierwiastków, jest dla 
Indzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyl» korzystną , że powietrze wyziewami 
[grzyba w mieszkaniach zatrute, i niezli
czoną ilość mikroskopijnych zarodników 
jw sobie unosząca, najzupełniej oczyszcza 
«... i odświeża.

8ram 40 ct., opakowanie odd zielnie

Jan Ihnatowicz
i»

r i K  fCZta b 1 4 w, ‘7 uu " " “  P p; r- 
« •  ^ V “ i A J 5 i S

l « D *
W H runkiim i,

r przyjmuj* 
Zamówienia

zamówienia nn, giełdowe 
także w języku polskim.

APTEKA
nZUM GOL DEN EN 

REICHSAPFEL" R H O F E R A
■   _  ---

o w i  1  p i d . n o
J • ■ 1-nlw orsainem l p igu łkam i-‘, zasługują zupełnie na tę nazwę-  K l ł U t S  ZWan‘  da-wniej „unlw ersam e^m  wg wle,u ehorobactl. P iguj ki te rozpow„

r lzeczywiście okazały ? lekarzy środek w chorobach powstałych - -‘zięby tego środka domowego brakowało. Zalecany p 'zęz *eKar ł  . 3
2 1  c t .  K u l o n  7. fi n n i l . ł —  ’-

I- S in g e r s t r a s s e  15

w Wiedniu

3 1  c t  K u ,o n  z  6 p u d e ł e c z e k 1  zjf.t .k . , _ uiuy wraz z opłatną przesyłką: Rulonik złr «
lony zł. 4 ’43, 5 rui. z .'20, 10 rulonów zł. 9'20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)

Spraszamy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających płgu łek“,
i pilnie uwsżać, łby  zarównp^a wjeczk u , jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J . P se rh o fe r

—  r „„siarycli z niestra 
5 Ct., za zaliczką z ł r .  11 0  bez opłaty porta.
. 1 25, 2 ruloniki złr. 2 30, 3 ruloniki zł. 3*35,
ty-)

bo
rozpowszech-

niestrawności.

ru-

r pS z
SOK * BABKI “ct

A m . r y » . d . t - d M A ^ j S o 6 Ć C O W A

Balsam przeciwko wolom
fttkon et. 40 -  franoo ^  g5>

Z. poprze talem i .d Mha,ea,

Bsencya życia (Kropi® prngskle)
1 flaszeezka ct. 22.

Cudowny Angielski
flaszka ot. 50.

Proszek Flnkle**®*1* P^ciw kaszlom
1 pudełeczko ct. 35 franco ct. 60.

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera
najlepszy środek na włosy 1 doza złr. 2 .

Uniwersalny PłB8t®r Profesora Stendel
tygielek et. 50 franco ct. 75.- — - 

(najlepiej przekazom pocztowym)

to w  c z e r w o n y m  k o lo r z e .

U n iw ersa lno
SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA

W. B u l l r i c h a ,  w y b o r n y  ś r o d e k  
p r z e c iw  z ł e m u  t r a w i e n i u

pakiet złr. 1.
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są je
szcze na składzie wszelkie w austrjaokioh 
gazetaeh ogłaszane krajowe i iagraniezne 
aptekarskie gpeejalności, w danym zaś ra
zie brakujące na składzie na żądanie pun
ktualnie i jak najtaniej będą sprowadzone. 
R ozsyłka poeztą po otrzymaniu kwoty 

przekazem pocztowym lub za zaliczką., r  "--jm tub za zaliczką.
p o r to  Je s t tańsze  n iż  p rz y  p o sy łk ach  z* za liczką.


